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Kraków, 350 Marca — Czwartek. 


„Reforma* wychodzi codziennie, z wyjatkiem Niedziel i Swiat uroczystych. 
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ękopismów nadsyłanych Redak 


Od Administracyti. 


Szanownych prenumeratorów. uprasza- 
my o rychłe odnowienie przedpłaty dla 
uregulowania nakładu. 

Prenumerata miesięczna wynosi: 

W miejscu: 2 zir: — na prowincyi 
z przesylką pocztową: 2 zir. 50 ct. 


Kraków, 29 marca. 


Skończył się znowu jeden okres dzia- 
łania naszego wiedeńskiego poselstwa. 
Posłowie wracają do kraju dla wypoczynku 
po trudach dwumiesięcznej: blisko kampa- 
nii parlamentarnej — a kraj zapytać ich 
musi: co przywozicie, jakie są owoce prac 
waszych, 0 ile posunęliście naprzód liczne 
nagłe sprawy krajowe, o ile zachowaliście 
narodowe wasze, czysto polskie stano- 
wisko ? 

Odpowiedź na te pytania — wypada 
niestety bardzo smutnie. Posłowie nasi 
mogą się pochwalić — o ile to jest po- 
chwałą — bardzo licznemi zwycięstwami, 
odniesionemi przy ich pomocy przez rząd, 
lub przez inne kluby prawicy — ani je- 
dnem niestety, odniesionem przez nich dłą 
kraju! Z tylu spraw, przez Nejm krajowy 
prawie na każdej sesyi poruszanych w for- 
mie wezwań do tządu — nic, dosłownie 
nie się nie osiągnęło. Oo gorsza, nie pró- 
bowano nawet cośkolwiek osiągnąć. = Mi- 
nęła budżetowa rozprawa bez podniesie- 
nia przez posłów naszych choćby jednej 
z licznych, a tak nagłych i ważnych uchwał 
sejmowych w sprawach od budżetu pań- 
stwa zależnych. Minęła, zosiąwiając wbrew 
prawdzie to wrażenie, jakoby kraj zu- 
pełnie był zadowolony! Ani regulacya 
rzek —- am pewięksenonie _liezby- sadów, 
ani niezbędne wyższe sudwencye na cele 
rolnicze — ani owa nieszczęsna sól by- 
dleca, bez której farsą jest wszystko , so 
się mówi © podniesieniu chowu bydła -— 
ani sprawa taryf kolejowych i siedziby 
zarządów kolei żelaznych — ani żadna 
z tylu innych żywotnych spraw nie z0- 
"stały pomyślne załatwienie. — Za to 
dostaliśmy podatek od nafty, który zachwie- 
wa naszym naftowym przemysłem — za 
to budowa kolei transwersalnej, którą nam 
kazano uważać za koncesyę dla nas, eho- 
cia ona w pierwszym rzędzie jest dła 
państwa potrzebna, poszła w dziwna, ni- 
czem niewytłumaczoną odwłokę — za to 
nawet koleje wicynalne, nie wymagające 
od państwa ani grosza pomocy, nie mogą 
uzyskać koncesyi ze strony rządu! 

Ale — szukajmy pocieszenia na innem 
polu. Deficyt wielki; pan minister Duna- 
jewski w skutek tego w ambarasach — 
delegacya nie chciała koledze swemu przy- 
-sparzać trudności przez stawianie życzeń, 
jeszcze niedobór ten zwiększających — 
lecz gdy się stan rzeczy polepszy, a! 
wtedy delegacya z pewnością wystąpi 
ze słusznemi żądaniami kraju! Taką 
pustą argumentacyą zazwyczaj starają się 
usunąć najsłuszniejsze zarzuty, spowodo- 
wane milczeniem delegacyi w żywotnych 
dla kraju sprawach. Cieszmy się więc — 
powtarzaną eo roku — nadzieją, że za 
rok lepiej się nast postawią, i zapytajmy 
czy przynajmniej w tych sprawach, gdzie 
już ani rządowi trudności się nie przyspo- 
rzy, ani panu Dunajewskiemu nie pokrzy- 
żuje budżetu, gdzie chodzi o obronę praw 
narodowych, lub zaznaczenie polskiego 
stanowiska poselstwa naszego, czy przy- 
najmniej w tych sprawach polskie Koło 
odpowiedziało programowi swemu? Na to 
odpowiada naprzód sprawa Szląska. Tu 
ma delegacya obowiązek obrony naszych 
praw i naszych interesów — tu nie 
chodzi o sojuszników, sprzymierzeńców, 
ale o nas samych, o odłam narodu pol- 
skiego, jęczący pod naciskiem niemieckich 
hegemonów. Tu nie wymaga się od rzą- 
du ofiar, koncesyi, nie narusza się bud- 
żetu, nie zwiększa niedoboru. A jednak 
delegacya nie robi nie! Pod naciskiem 
licznych z kraju petycyj uchwala osobne 
dla tej sprawy posiedzenie, ale poświęca 
je potem innym przedmiotom, jak gdyby 
żartując z opinii kraju całego. I to jest 
polskie Koło, które nie umie czy nie 


jowi przysparza korzyści— w takim razie po- 


Exe. Grocholskiego jest bardzo rozumna, 


ki się ono zamyka w ślimaczej skorupie 


jem — niech głosów z kraju pochodza- 
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cya nie ziwracu. 


chce zająć się polskim Szląskiem! I dru- 
gi raz jeszcze Koło miało daną możność 
zaszkodzenia sobie w opinii kraju, i skom- 
promitowania Galicyi w oczach całej Pol- 
ski, i nie zaniedbało korzystać z tej spo- 


ta do Bohdana Zaleskiego nie poszedł 
nawet na kreski, ale zabitogo brakiem 
paragrafu w regulaminie! Nie lepiejże 
było szukać paragrafu w polskiem uczu- 
ciu, które nie zawodzi ? 

Gto bilans „dwumiesięcznej kampanii 
parlamentarnej! Powtarzamy : rząd wy- 
szedł na niej wybornie — wzmocnił swe 
stanowisko — poniżył przeciwnika — u- 
bęzpieczył się: na przyszłość — uzyskał, 
czego tylko zażądał, a to wszystko przy 
pomocy naszych posłów, bcz których nie 
byłby on możliwym. Jeżeli cała mądrość 
polityczna w tem się streszcza, ażeby rząd 
popierać — jeżeli kraj nie ma już innej 
potrzeby do zaspokojenia, innego życzenia 
do spełnienia, innych praw do obrony 
prócz tego tylko, ażeby hr. Taaffe był 
prezydentem gabinetu, a dr. Dunajewski 
kanclerzem skarbu; jeżeli objawem siły 
politycznej ma być, iż się innym a nie kra- 


lityka większości delegacyjnej pod wodzą 


praktyczna, silna... 

Spiritus Domini flat ubi vult! — ale 
mu trzeba otworzyć przystęp. Nie na- 
tchnie on Koła polskiego w Wiedniu, pó- 


tajemniczości — póki ma uszy zatkane 
na głosy z kraju tak licznie podnoszone, 
a odbijające się bez skutku o gluche ścia- 
ny wiedeńskiego Hotel de France. Niech 
Koło wejdzie w żywe zetknięcie się z kra- 
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cych nie odpycha jako nieuprawnione 
wdzieranie się w jego atrybucye, niech 
raz przecie zerwie z ową nieszczęsną ta- 
jemniczośćią, która jest tylko śmiesznem 
posewamiem —na" bardzo”wiełką” polityke i 
bardzo zręczną dyplomacyę — niech pa- 
mięta, że jest poselstwem, wysłanem 
przez kraj dla kraju, a nie dla rządu: a 
pewno będzie można, po ukończeniu ka- 
żdego okresu „parlamentarnej pracy po- 
myślniejszy niż: obecnie zestawić bilans 
czynności naszej delegacyi. 
M 2 w —— 
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Lwowski korespondent Czasu wystąpił wczo- 
raj z dziwnie śmieszną apostrofa do naszych wła- 
Ścicieli kopalń naftowych. Powiada, że kroi się 
dla Galieyi „wielki interes“, bo Anglicy i 
Amerykanie pod wodzą pp. Tanereda i Overbe- 
cka, chcą kupować kopalnie nafty. Cóż, kiedy 
nasi „panowie nafciarze* są tak nieroztropni, że 
stawiają za swe kopalnie wygórowane ceny i stają 
przez to w sprzeczności z tem, co głosili, że „na- 
stępstwem podatku od nafty będzie ruina nafto- 
wego przemysłu“. 

Wątpimy, czy byłoby to „wielkim interesem“ 
dla Galicyi, gdyby właściciele kopałń naszych 
sprzedali je cudzoziemcom i jak u nas zwykle 
bywa, kapitały ztąd uzyskane, z przemysłu prze- 
nieśli w rolnictwo i w skutek nieumiejętnego 
gospodarstwa potem je utracili. Nam się zdaje, 
że byłoby o wiele użyteczniej, żeby przemysł naf- 
towy pozostał w naszem ręku. co nie przeszka- 
dza utworzeniu większych spółek akcyjnych, któ- 
reby, w razie potrzeby, łatwo znalazły kapitał 
obrotowy. Ale — propagować sprzedaż naszych 
kopalń naftowych obcym przedsiębiorcom i jesz- 
cze żądać od nafciarzy, żeby nizkie ceny stawiali: 
ale — dziwić się, że nie przewidując możności 
pozbycia się swych przedsiębiorstw, nafciarze bro- 
nili się wszelkiemi siłami przeciwko szkodliwemu 
i uciążliwemnu dla wszystkich, a zabójczemu dla 
wielu podatkowi: na to trzeba sporej naiwno- 
ści. Właściciele kopalń nie mają obowiązku dla 
mniemanego „wielkiego interesh* szacować nizko 
swej własności, odstępująe ją cudzoziemcom — 
tak samo. jak nia mieli obowiązku dla względów 
„wyższej polityki“ milezeć, gdy ich okładano szko- 
dliwym podatkiem. Najlepiej zaś uczynią, jeżeli 
nie pozbywając swej własności cudzoziemcom, 
sami potworzą większe spółki krajowe. 
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Pocztowe kasy Oszczędności. 


(Sprawozdanie posła Ottona Hausnera przedło 
żone wiedeńskiej Izbie poselskiej.) 


(Dokończenie). 


m 

Projekt rządowy trzymał się wzorowej i wy- 
próbowanej organizacyi angielskiej, i starał się 
zachować główne znamiona tamtejszego systemu, 
zapewniającego możliwie największą koncentracyę 
służby — jasny przegląd całego zarządu — bez- 
pieczeństwo wkładek — łatwość korzystania z kas 


sohności. Wniosek Wolskiego o adres Ko-|k 
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gara, Handel Nowakowskićj. 


ogłoszenia 


hastei Nr. 2 (także w Pradze), 


Handel Kuklińskiego w hali Sukiennice. 
uliey Grodzkiej i Ludwińskiego w 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za kazdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“: (prospekta, cyrkulurze. 

itp.) przyjmuje sie za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłuc 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjnują: We Lwowie Ag. _Ke- 
formy, w ksiegarni Polskiej przy placu Halickim: w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hambrgu, Frankfurcie pad Menem. 


i uwolnienie od kosztów. Prócz tego przyja! pro- 
jekt rządowy niektóre użyteczne postanowienia 
innych ustaw, zwłaszeza włuskiej. których brak 
w ustawie angielskiej, a które liczą się z ekono- 
mieznemi właściwościami Austrvi 

Zmiany, przez komisyę w projekcie ustawy do- 
sonane, a przez rząd bez wyjątku przyjęte, ida 
w dwóch głównie kierunkach: przyznają ustawo- 
dawstwu większe pole, a tem samem dają usta- 
wie silniejszą podstawę — dalej w sposób bar- 
dziej stanowczy, aniżeli to rząd. uczynił, usuwają 
obawę, iż nowe instytueye zaszkodzą istniejącym 
kasom oszczędności. 

Najważniejsze ze zmienionych punktów są: 

1) ułatwienie, iż najniższa wkładka 50 centów 
może być złożona w markach oszczędności 

2) oznaczenie terminów zwrotu, które pierwo- 
tny projekt rządowy pozostawiał rozporządzeniom 
rządowym — 

8) oznaczenie stopy procontowej na. 30/,, któ- 
ra tylko na drodze ustawodawczej zmienioną być 
może. 

Zwłaszcza ostatni ten punkt może usunąć wszel- 
kie obawy tych, którzy pomimo wszystkich gwa- 
rancyj zawsze jeszeze obawiają się wielkiej szko- 
dy dla istniejących kas oszczędności, ponieważ 
tylko za przyzwoleniem obu lzb Rady państwa 
może być podwyższona stopa procentowa, która 
sama przez się, o ile przewidzieć można, nieprze- 
partą stawia zaporę pomiędzy tym. co drobny 
grosz swój ratuje od zmarnowania, niosąc go do 
kasy pocztowej, a tym, ca w kasie oszczędności 
fruktyfikuje swój pieniądz. Fo każdy musi uznać 
nawet ten, który zrozumieć nie może, że w po- 
pieraniu powszechnego dobra nie ma w ogóle 
szkodliwej konkurencyi — wszystkie bowiem 2% ró- 
żnych puńktów wychodzące drogi prowadzą do 
tego jednego celu, mie krzyżując się miedzy 
sobą. 

Sprawozdanie przechodzi następnie szczegóło- 
wo wszystkie ważniejsze postanowienia projektu, 
motywując je z właściwą referentowi trafnością 
dowodzenia. Administracyę oddaje ustawa wyłącz- 
nie departameniowi pocztowemu. Postanowienie, 
iż minister handlu oznacza urzędy pocztowe. ma- 
jące być zbiornikami oszezędności, rozumie komi- 
sya tak, iż wszystkie urzędy mają tę służbę peł- 
nić, ale ministrowi pozostawia się wybór terminu 
do stopniowego wprowadzenia w życie i możność 
czynienia niezbędnych czasemwyjątków. Do da- 
wania opinii i stawiania waiesków w sprawach 
kas pocztowych, istnieć będzie przy departamen- 
cie pocztowym osobne ciało doradczo.  Kapitały 


|z wkładek oszczędności powstałe, będą składane 


w rządowych papierach. — Wkładka może wyno- 
sić najmniej 50 złr. —a z końcem roku nie może 
przewyższać 300 złr. Maksymalna wkładka nie 
może być wyższa nad 1000 złr. W razie, gdy tę 
kwotę. przekroczy urząd pocztowy wezwie wkład- 
kującego, ażeby odebrał zwyżkę — a gdy tego nie 
uczyni, będą na jego rachunek zakupione obliga- 
cye długu państwa. Wkładki można robić także 
za pomocą marek ligtowych, albo osobnych po- 
ceztowych znaczków oszczędności, na bezpłatnych 
formularzach. W ten sposob można będzie oszczę- 


<dzać i kwoty 5 centowe — a po zebraniu 50 cen- 


tów odsyłać. W Anglii, w przeciągu 4 i pół mie- 
sięcy od zaprowadzenia marek oszczędności, zło- 
żono 0,918,720 takich marek. Tylko kwoty od 
1 złr. będą oprocentowane. Wypowiedzenie całej 
lub częściowej kwoty, może być dokonane w ka- 
żdym urzędzie pocztowym. Kwoty do 10 złr. 
będą zwracane zaraz — od 10 do 100 złr. w 15 
dniach — od 100 do 500 złr. w miesiącu — nad 
500 złr. w dwóch miesiącach. Kwoty zaoszczę- 
dzone nie mogą być przedmiotem egzekucyi, ani 
prawa zastawu i aresztu. Tylko w razie konkursu 
wpływają do masy konkursowej. Wszelkie kore- 
spondencye i przesyłki do pocztowych kas osczę- 
dności są wolne od opłat i stempli, a wkładki 
wolne od podatku. 

Po obszernem motywowaniu tych postanowień, 
kończy sprawozdawca jak następuje : 

Przedłożony projekt ustawy można nietylko po- 
stawić na równi z istniejącemi dotychczas usta- 
wami, ale nadto nie nie przesądzając. przyznać 
należy, że projekt ten obejinuje wszystko, co dłu- 
goletniem doświadczeniem w tej mierze zdobyto, 
a jednolitość postanowień nie jest tam nadwerę- 
żona przez żadne braki. Projekt tem nie prowa- 
dzi do żadnego przekształcenia, a tem mniej do 
usunięcia istniejących zakładów oszezędności, jest 
on właściwie uzupełnieniem tamtych, gdyż ma na 
celu wciągnąć w działalność oszczędnościową war- 
stwy ludu, które dotychczas w obec wszelkich usi- 
łowań w tym kierunku zupełnie biernie się za- 
chowywały. Liczba zakładów oszezędności zwię- 
kszy się dwanaście razy (z 328 na 4025), a je- 
żeli się uwzględni stowarzyszenia przyjmujące 
wkładki, przynajmniej poczwórnie. 

Jeszcze zeszłoroczne sprawozdanie komisyi i 
sprawozdanie rządu poparte motywami, odparły 
należycie obawy, że powierzenie czynności ka- 
sowych urzędom pocztowym ponajwiększej części 
nie rządowym narazić może strony na znaczne 
straty w części przez oszukaństwo, zresztą przez 
złe prowadzenie rachunków. Na usunięcie tych 
obaw dodać tylko można, że ogólna suma majątku, 
który przedłożona ustawa urzędom pocztowym po- 
wierzyć może, nie dosięgnie nigdy tej wysokości, 
w jakiej przekązy pocztowe. pieniężne i warto- 
ciowe przesyłki, wreszcie pobrania pocztowe znaj- 
dują się w rękach tych urzędników. Ze wszyst- 
kich tych kategoryj przedmiotów wartościowych 
zaginęło w r. 1880 mniej, jak "ooo procentu, 
czyli innemi słowy, na każdym tysiącu powierzo- 
nymi poczcie traci się jeden cent a. w. 

Ponieważ wydatki administracyjne przy wzra- 
stającym ruchu w kasach oszczędności podlug do- 


świadczeń zebranych w Anglii, Belgii i Włoszech 
nie zmżyją nawet */, procentu wkładek, to przy 
zadawalniającym i jednolitym rozwoju interesów, 
roczna zwyżka może przynieść funduszewi poczto- 
wemu 11, procentu wkładek. 

Przyjąwszy średnio 100 milionow złr. wkładek, 
państwo uzyskać może 1.500.000 złr. czystego 
dochodn. 

Ze względu na taki w przyszłości możliwy re- 
zultat, podnoszono w komisyi gorąco życzenie, 
aby rząd dochód ten oparty na zmyśle oszczę- 
dności obrócił na ograniczenie loteryi i dochodów 
z gry. 

Z przedłożeniem, do tego zmierzającej rezolu- 
cyi, wstrzymano się jednak aż do chwili, kiedy 
wejście w Życie nowej instytucyi pewniejsze po- 
zwoli stawiać wnioski co do przyszłego jej roz- 
woju. Kwestya obudzenia zmysłu oszczędności na- 
leży szczęśliwie do tych, które nie rozbudzają na- 
miętności politycznych, ani też nie naruszają ża- 
dnego interesu stronnictw. Na jej pomyślne i sku- 
teczne załatwienie w wysokim stopniu wpłynąć 
może wszystkim wspólna gorliwość w pracy około 
dobra ogółu. Możemy zatem na pewno oddać się 
nadziei, że sprawa ta, mająca na celu dobro ludu, 
podniesienie godności i niezawisłości biedniejszych 
warstw w sposob odpowiadający tym celom po- 
myślnie załatwioną zostanie. 


KORESPONDENCYA „REFORMY 


Poznań, 28 marca. 


(Poznań — niemieckie miasto. Artykuł w Grenzboten). 
(X) Tutejsi Niemcy, nie mogąc słusznych na- 
szych żądań i praw nam przynależnych w odpo- 
wiedni zbijać sposób, uciekają się raz po raz do 
przekręcania faktów historycznych. Korespondent 
z Poznania do Schłestsche Ztg. (Nr. 216) broniąc 
znanej wam mowy generała Stiehlego -o „sich 
Heiinfuehlen* Niemców w Poznaniu, powiada, że 
już w r. 1254 niemieccy przybysze założyli „die 
Altstadt Posen“. a więc wszelkie mają też prawo 
czuć sie w mieście naszem jak w domu. Czcigo- 
dny historyku poznański, czyś to zapomniał, lub 
umyślnie à ja archiwista poznański Meyer prze- 
milczasz, że w r. 1240 Przemysław I założył na 
lewym brzegn Warty nową część miasta Pozna- 
nia, którą peźniej mieszkańcami przedmieścia 
Śródki zaludnił ? Czy może w twojem mniemaniu 
Przemysław I także był ein Urgermane? Jak wi- 
dzicie nowemu pismu Poln. Corresp. nie zbywać 
będzie na materyale, którego kulturniey nasi aż 
nadto nam dostarczają. Zresztą nio dziwcie się, 
bo così fan tutte. 

Walny wniosek postawiony w Kole polskiem 
przez posła Wł. Wierzbińskiego, a domagający 
się przywrócenia słusznie należących się nam praw 
Ra mocy traktatu wiedeńskiego, nie został, jak 
wam wiadomo, przez Koło przyjęty. Nie wcho- 
dząc dzisiaj w krytykę, o ile postąpienie w tej 
kwestyi Koła polskiego w Berlinie zgadzało się 
z zdaniem i życzeniem całego naszego społeczeń- 
stwa, konstatujemy, że sain projekt postawienia 
walnego wniosku w Kole wprowadził wyższe wła- 
dze niemieckie w pewne niezadowolnienie i roz- 
drażnienie. Pismo die Grenzboten inspirowane 
pośrednio przez samego kanclerza, czuło się spo- 
wodowane wystąpić w skutek tego z artykułem 
pełnym oszczerstw, fałszów i najwyrafinowańszej 
obłudy krzyżackiej. Na wstępie stara się autor 
artykułu wykazać, że Polacy tak na mocy trakta- 
tów, jak praw krajowych i zaprzysiężonej przez 
posłów polskich konstytucyi należą ściśle tak do 
Prus, jak do państwa niemieckiego. Tutaj cytując 
artykuły traktatu wiedeńskiego, jak naumyślnie 
omija autor artykuły III. IV, VIII, XIII, XX, 
XXII, XXVIII i XXIX traktatów, z których prze- 
konacby się musiał. że właśnie traktaty wiedeń- 
skie przyznają pewną odrębność narodowi pol- 
skiemu, uznając go zarazem jako naród. Dalej za- 
pomina. lub chce zapomnieć (rrensboten. że ów- 
cześni monarchowie wówczas uznawali całość na- 
rodu polskiego, gdy wypowiedzieli, iż węzły na- 
rodowe mają być szanowane. (Dass das Familien- 
band der Nation unter ihren verschiedenen Regie- 
rungen fortdauere). Dyplomatyczne noty przed 
zawarciem traktatu wiedeńskiego, a mianowicie me- 
moryały i lettres particulitres lorda Castlereagha 
do caru Aleksandra, Metternicha i Wessenburga 
z d. 2L stycznia 1815 r., listy Telleyranda z 13 
stycznia, rosyjskiego pełnomocnika hr. Rosoumof- 
skiego i ks. Hardenberga wiele cennego w tym 
względzie dostarczają materyału, który autorowi 
artykułu w Grenzboten do łaskawego polecamy 
użytku. Wiedz, szanowny panie, że wszystkie trzy 
mocarstwa, uznając gwałt spełniony na Polsce, 
a nie uważając się w możności — sit venia ver- 
bo — zupełnej jego naprawy, uznały przecież 
przez traktaty wiedeńskie potrzebę i moralny obo- 
wiązek obdarzenia Polaków odpowiedniemi w tra- 
ktatach i słowach królewskich wyłuszezonemi pra- 
wami. Ścisłe ich dochowanie jest i było warun- 
kiem prawa, które winno być wypełnione. 
Następnie mówiąc o poprzysiężonej przez po- 
słów polskich konstytueyi, dowodzi autor powyż- 
szego artykułu, że eo ipso Polacy przyznają się 
do należności swej do Prus. Wprawdzie posło- 
wie polsey, powiada autor, początkowo nie chcieli 
na konstytucyą przysiądz, lecz już w r. 1850 ja- 
koś odinienneggbzbyli zdania. Niechcąe dla prze- 
kroczenia miejsca przez Was mi wyznaczonego 
obszernie zdania tego zbijać, nadmieniam tylko, 
że protokuły z 96 posiedzenia ówczesnej Iz- 
by z dnia 5 lutego 1850 roku, i zapiski ste- 
nograficzne posiedzenia z dnia 22 kwietnia 
1861 roku — gdzie ówczesny poseł szamotul- 


Rok 1882. 
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sko-bukowski August hr. Cieszkowski dokladnie 
objaśnił różnicę między lex ferenda a lex lata— 
doprawdy czegoś innego dowodzą. Następnie sta- 
ra się antor artykułu odeprzeć zarzuty. jakoby 
Niemcy prześladowali Polaków w Księstwie, pły- 
nac otwartemi żaglami do portu germanizmu. 
Przytoczone tutaj przykłady budzą śmiech, jeżeli 
nie pogardę. „Na targu, powiada autor, w towa- 
rzystwie, w szkole, w kościele, jest język polski 
zupełnie wolny, a miejscami jedynie panujący. 


Językiem wykładowym wszystkich szkół katolic- 


kich jest on. W wyższych zakładach naukowych 
tego wyznania, jest on wykładowym w 8 niż- 
szych klasach“. Takie androny w obec bicia dzie- 
ci polskich po twarzy za to, że się Polakami wy- 
znają, nazwania ich polmische Bande i tyle innych 
przykładów germanizowania naszego Księstwa — 
same się aż nadto sądzą. Jednem słowem z ca- 
łego artykułu w Grenzboten ta jedna tylko prze- 
bija prawda, że Polska, Polacy i polski żywioł 
są zawsze na porządku dziennym polityki eu- 
ropejskiej i mimo piorunów rzucanych na nas 
przez Bisinarka i jego służalców, kwestya polska 
egzystuje i egzystować będzie. Każda z krzywd 
naszych, przez was nam zadana, zaważy kiedyś 
tyle, ile zaważył siwy włos ojca na szali grze- 
chów Franciszka Moora.... 


eee zam” z RZE — 5 2: 


Warszawa, 27 marca. 

Pan Apuchtin, kurator warszawskiego okręgu 
nankowego, w ostatnich kilku tygodniach wizyto- 
wał szkoły prowincyonalne w Kongresówee. Pan 
Apuchtin pokazał się pilnym rewidentem: odwie- 
dził bowiem nietylko gimnazya i progimnazya, 
nietylko męskie i żeńskie, ale nawet i mnóstwo 
szkół gminnych elementarnych. O ile nam się 
zdaje, panu Apuchtinowi, o zbadanie stanu tych 
ostatnich, bardzo chodziło. Wrażenie przecie ja- 
kie z ich oględzin wyniósł, według opowiadań 
bliżej stojących i dobrze poinformowanych, wcala 
nie było korzystnem. Przekonał się bowiem. że 
dzieci nie nie umieją, że cyfra chodzących do 
„moskiewskiej* szkoły jest niesłychanie małą; że 
nauczyciele, w obec niechęci ludności dó uczenia 
się w moskiewskim języku, są bezsiłni; że w miej- 
scowościach, gdzie gmina czuje możność zamknię- 
cia szkoły, zamyka ją z całą przyjemnością. 

Czy z tego wszystkiego pan Apuchtin nśiczył 
się cokolwiek? bardzo wątpimy. Co więcej, śmiało 
możemy twierdzić, że nic. Jako dowód ne to niech 
posłuży zachowanie się pana A puchtina w Kielcach, 
gdzie mu mieszkańcy oddali prośbę, w której wyra- 
żali: iż konieczną jest rzeczą, aby dzieci po szkołach 
miewały wakacye, jak dotychczas, czasu świąt we- 
dług kalendarza gregoryańskiego przypadających, 
a nie według juliańskiego. Pan Apuchtin peten- 
tów przyjął szorstko i po przeczytaniu prośby, 
krótko oświadczył: „eto od mienia niezawisit, tołko 
od ministra* (to odemnie niezależy, tylko ód mi- 
nistra). Na to proszący powiedzieli: podamy proś- 
bę do ministra, ufni, że pan kurator poprzesz 
nasze żądanie. Apuchtin się zaperzył i lakonieznie 
odparł: „Nikaks niet!...4 Na czem się audyen- 
cya i skończyła. Należało się tego spodziewać, 
znając polakożerstwo Apuchtina i jego przyjaźń 
z Orżewskim generałem, wiecznie, jak wam do- 
nosiłem, wietrzącym spiski. 

Dokąd z temi i takiemi ludźmi zajdziemy ?... 

Na seryo w obee nich i ich postępowania ta 
świeżo ustanowiona katedra języka 1 literatury 
polskiej przy warszawskim uniwersytecie wygląda 
na dobre, na komedyą. Wykłady się miały niby 
zaraz rozpocząć po zatwierdzeniu dr. Chmielow- 
skiego przez ministra, tym czasem obecnie odło- 
żone zostały do przyszłego roku szkolnego. Sama 
zresztą ciągłość wykładów została ueczyniona za- 
leżną od tego, czy dr. Chmielowski będzie się 
habilitował, czy nie?! Alboż nie jest możliwe, aby 
pewnego poranku dr. Chmielowskiemu, już po 
rozpoczęciu wykładów, jeśli będzie zwłóczył z ha- 
bilitacyą nie powiedzieli: nie możesz pan wykła- 
dać ?... Jak się to wszystko obróci, niedaleka przy- 
szłość pokaże. 

Według Nowosti ministeryum sprawiedliwości 
ma zaprowadzić na Litwie i Rusi to samo urza- 
dzenie „sądów pokoju*, jakie oddawna istnieje 
w Rosyi. Urządzenie to polega na obieralności 
sędziów pokoju i na prawie sądzenia polubownie, 
wrazie zgody stron, w ostatniej instaneyi. Obec- 
nie ani Litwa, ani Ruś tej instytucyi nie po- 
siada, mając za to tak zwanych mirowych pośre- 
dników, którzy obok kompeteneyi sędziów pierw- 
szej instancyi, mają i władzę komisarzy włościalt- 
skich w Królestwie. Mnóstwo jest pomiędzy niemi 
zapalonych agitatorów w kierunku moskałofilstwa, 
tak zwanych „diejatielej*. Czy czasem ministe- 
ryum wprowadzając nową reformę nie ograniczy 
się na tem, aby w miejsce mirowych pośredni- 
ków pomianować „mirowych sudiej*, jak to ma 
miejsce w Kongresówce, to kwestya. Przecież po- 
mimo istnienia na papierze nierugowalnych sę- 
dziów śledczych, mamy w rzeczywistości tylko 
pełniących ich obowiązki, zaliczonych do ministe- 
ryum sprawiedliwości, to jest po prostu komisa- 
rzy wysyłanych przez ministeryum ! 

Przed wydziałem kryminalnym tutejszego sądu 
okręgowego stawali nakoniec w ostatnich dniach 
kilku obwinionych o rabunek w czasie zamieszek 
grudniowych w Warszawie, Było ich niewielu, 
i sprawy ich nie przedstawiały żadnego głębszego 
interesu. Wspominam o tem tylko dlatego, że 
w tych procesach odzywa się ostatnie echo burzy, 
która niedawno srożyła się nad nami. 


—SLGF— 


Odessa, 20 marca. 
Straszny jest nasza kronika: jedno samobój- 
stwo od wystrzału, drugie samobójstwo od tru- 
cizny, trzecie morderstwo. Pierwsze wydarzyło 
się przed ośmioma dniami w sali trzeciej klasy 
gimnazyum realnego, podczas lekeyi. Uczeń Zdie- 
towieckij, lat 13, wyjął wielkiego kalibru rewol- 
wer, i zabił się na miejscu. Kula przeszyła na 
wylot bok lewy i uwięzgła w ścianie. Szczęściem, 
samobójca siedział na ostatniej ławce, a w chwili 
samego wypadku silnie się oparł o Ścianę i skoń- 
czył. Niepodobna opisać seeny, gdy matka mło- 
dego nieszczęśliwego samobójcy wpadła do kla- 
sy. „Oddajcie mi mego syna, wy, zabójcy jego* 
—tak krzyczała do zgromadzonej władzy szkol- 
nej i przywołanej policyi. Uczeń Zdietowieckij 
mówił kolegom ciągle, że jeśli go wypędzą ze 
szkół, to się zastrzeli. Koledzy młodej ofiary 
utrzymują, że inspektor i dyrektor oznajmili mu 
dzisiaj, że jest wypędzony. Trzeba wiedzieć, że 
obeenie dyrektor każdego zakładu naukowego 
ma prawo, bez zwoływania rady pedagogicznej, 
wypędzać uczniów. Dyrektorem gimnazyum real- 
negv w Odessie, (ale nie ewangielickiego gimna- 
zyum Sw. Pawła), realnego rządowego gimna- 
zyum, jest Fiłomatickij, a inspektorem, Nemec. 
Ponieważ ten ostatni jest Czech, przeto w ko- 
łach nauczycieli rosyjskich silnie sarkają na 
znaczny procent nauczycieli czeskich w szko- 
łach rosyjskich. Uczeń Zdietowieckij był synem 
policyjnego dozorey („nadziratela*). — Taki sam 
straszny wypadek wydarzył się przed tygodniem 
w Mikołajowie, mieście portowem, wojennem. 
Różnica, że sam obójstwo popełniono niew klasie a 
w domu. Ufiarą padł uczeń klasy Gtej, syn bo- 
gatego ajenta Z „rosyj. Towarzystwa żeglugi*, 
młodzieniec wysokich zdolności, wyznania moj- 
żeszowego. Co takie fakta znaczą? Jakich sto- 
sunków są one wykładnikiciu? Znaczą te fakta 
zdeptanie wszystkich wychowawczych zasad, pro- 
wadzenie szkół podług tysięeznych instrukcyi, 
zabicie w nauczycielu przywiązania do młodzieży, 
zdemoralizowanie młodzieży, brak wszelkich za- 
sad religijnych, ciągłe wpajanie że na świecie 
dobro lub zło „to wsio rawno*, ciągłe podsyca- 
nie nienawiści między-wyznaniowej i między-na- 
rodowościowej, słowem znaczą te fakta nie szko- 
łę życia, a szkołę piekła! I wychowaniec, nasy- 
cony tą wzgardą do wszystkiego, co jest szla- 
chetniejsze, podnioślejsze, moralne, przy jakim- 
kolwiek zdarzeniu przykrym dla siebie, woła 
najobojętniej: „plewat* na wszystko i pali sobie 
w łeb lub truje się fosforycznemi główkami od 
zapałek. 

Systemat szkolny, uorganizowany przez usunię- 
tego od lat paru hr. Tołstoja, dotąd nie został 
zreorganizowany. W uniwersytetach, zamiast po- 
ważnej nauki, stronictwa i walka między profe- 
soraimi, „schodki* i konspiracyjna działalność 
między studentami. Z jednej strony szukanie fał- 
szywej popularności między młodzieżą. zapomocą 


żetu. Wyglądało to na spór o zasady. w istocie 
jednak rzeczy, chodziło o osoby. Obóz oportuni- 
styczny, stanowiący w Izbie stronnictwo zwane 
„Związkiem republikańskim“ (Union républicaine), 
wysuwał naprzód ludzi swoich. starając się dla 
nich w komisyi o większość. Nadało to wybo- 
rom interes wielki. Gdyby Gambettyści weszli byli 
do komisyi w większości, Izba, która nie dawno 
gabinet Gambetty zwaliła, wystawiłuby sobie sama 
smutne świadectwo nielogiezności. Gambettę zwa- 
lifa i do niego się zwraca w sprawach, stanowią- 
cych część najżywotniejszą mechanizmu rządowe- 
go: w sprawach finansowych. Zdaje się jednak, 
że Gambetta do kampanii tej nie należał osobi- 
ście; głosu nie zabierał, na kandydata się nie 
podał, do bióra nawet, do którego wylosowanym 
został, w dniu wyborów nie przyszedł. Niemniej 
przeto o niego chodziło. Wybory dały rezultat 
antioportunistyczny bardzo wyraźny. Przeciwni- 
ków budżetu przedstawionego przez p. Say we- 
szło do komisyi ośmiu tylko i śród tych ośmiu 
nie wszyscy są to Gambetyści. Pp. Clemenceau, 
Lockroy i innych paru należą do zawziętych eks- 
dyktatora przeciwników. Komisya finansowa skła- 
da się z członków trzydziestu trzech: gabinet 
przeto posiada w łonie onej większość ogromną, 
ip. L. Say nie ma powodu lękania się o losy 
finansowych pomysłów swoich — pomysłów, o któ- 
rych napiszę, gdy budżet dyskutowanym będzie. 
Obecnie to jeszcze dodam, że p. L. Say nie cie- 
szy się w ogóle wielkiem zaufaniem spółziomków 
swoich. Zdolności mu przyznają; nie dowierzają 
mu atoli. Stanowisko, jakie zajmuje w la haute 
finance w podejrzenie go wprawia, nasuwając 
zapytanie: po czyjej on stronie stoi — po stronie 
interesów bankierskich , czyli też po stronie inte- 
resów krajowych? Nie zapewnia mu ufności ta 
okoliczność, że na dolę jego wypadło zapisać w 
budżecie po raz pierwszy olbrzymią cyfrę rozcho- 
dów : 3.285,576,098. Stanowi to rzecz nową, 
przewidywać każącą w przyszłości nie nader od- 
dalonej, cztery, pięć i t. d. miliardów. Na czem- 
że się to skończył... A zachodzą jeszcze i inne 
okoliczności — np. na skandal zakrawająca spra- 
wa Union Générale — które dla p. L. Say nie 
uspasabiają opinii publicznej korzystnie. 


Rada Państwa. 


Wiedeń, 28 marca. 
(rf) I w Izbie deputowanych i w Izbie panów 
załatwiono dziś wszystkie sprawy porządku dzien- 
nego z pośpiechem gałopującym. a gdy w Izbie 


poselskiej prezydent Smolka odraczając posiedze- 
nia do dnia 18 kwietnia, zgromadzonym 
życzył świąt wesołych, w Izbie rozległy się bu- 
rzliwe oklaski. 


W Izbie deputowanych oznajmił najprzód pre- 


zes gabinetu pisemnie, że delegacye zostaną zwo- 


łane na dzień 15 kwietnia na nadzwyczajną se- 
syę. Minister handlu przedkłada wniosek zabez- 
pieczający budowę czesko-morawskiej kolei trans- 
wersalnej. Poseł Skarżewski wybrany do ko- 
misyi przemysłowej. Na epróżnione po śp. Heys- 
slerze miejsce przy trybunale państwowym przyj- 
muje Izba terno: Lienbacher. Choriński i Wiktor 
Fuchs. Kandydatami lewicy byli: Dinstl, Herr- 
mann i Clemens. Krótkiemi sprawozdaniami o 
przedmiotach mniejszej wagi, które ryczałtowo 
przyjęto, zamknięto posiedzenie. 

W Izbie panów na porządku dziennym było 
pierwsze czytanie ustawy o reformie ordynacyi 


grubej farsy rzekomego liberalizmu, podbechtują- 
cego młodzież nie liberalnemi opiniami: „to żyd“, 
„to katolik“, a z drugiej strony, ze strony mło- 
dzieży granie fałszywej roli rzekomych liberałów. 
Dziś, w czerwonej koszuli, 4 la kuczer, à la ka- 
cap, traktuje student na „schodee*, gminową 
kwestyę „kuchmisterskiej*, traktuje tak czerwono, 
że zdaje się iż przez niego mówi wcielenie re- 
wulucyi; zobaczcież tego studenia, kiedy opuści 
ławy uniwersyteckie, wstąpi na drogę życia, i 
stanie się np. „kandydatem do posad sądowych*. 
Wice-mundur, oczekiwana „komandirówka* do 


kamery „pełniącego obowiązki sędziego śledcze- 
go“, czyli do izby śledczej, przeistaczają onego 
przed niedawnym] jeszcze czasem liberała, na 
gnącego kark przed osobą prokuratora. Rozprawy 
o „kuchmisterskiej*, o „sformowaniu gmin prze- 
mysłowych, fabrycznych z wyrznięciem naczal- 
stwa“, ulatują jako bańki mydlane i pryskają 
w zapomnieniu, a natomiast utrwalają się prze- 
konania o „narodowej rossyjskiej kulturze“. Libe- 
rał z młodości przeistacza się albo na narodowea 
„z zasadami* Nowoje Wremia: „to żyd* „to pa- 
liak“. lub na urzędnika-karyerowicza, gdzie może 
być „chiszczenije” (grabieży, lub którędy, jakie- 
mi ścieszkami, („łaziejkami*) oberwać można 
„Włodziemierza*, „Annę”, lub „radeę stanu*. 

Bez końca moglibyśmy haftować kanwę obraz- 
ków: „czestnej* szkoły, „czestnego czynowni- 
ctwa*. 

Drugie samobójstwo, Konstantego Trochimo- 
wieza, syna popa. podług krążących pogłosek, 
ma związek z niedawnemi aresztowaniami w Ode- 
sie. Samobójca otruł się główkami od zapałek: 
sam udał się do szpitala miejskiego i w kilka go- 
dzin dnia 14 mre. ducha wyzionął. — Trzecie morder- 
stwo jest bardzo zagadkowe. O 38 wiorstw od Odessy, 
znaleziono na torach kelejowych, dnia 12 marca, 
trupa bez głowy. Sladów grabieży żadnych, w kie- 
szeni pułares z pieniądzmi i bilet jazdy klassą 
drugą pociągu kuryerskiego i kwit, czyli jak u 
was mówią „recepis* na rzeczy. Pakunek z rze- 
czami zamordowanego znajduje się dotąd na sta- 
cyi „Wygoda*. Pogłosek o zagadkowości morder- 
stwa, — mie przytaczamy. bo nie możemy ich 
poprzeć żalnem twierdzeniem pewnein. Podaliś- 
my zaś te dwa wypadki dla tego, że w takich 
wyjątkowych okolicznościach, w jakich się Rosya 
znajduje, bardzo wiele samobójstw lub morderst, 
mają związki z robotami rewolucyjnemi. 


ADOBE 


Paryż, 24 marca. 

(Wybór komisyi finansowej w Izbie prawodawezej). 

(=) Pełno i gorąco było wczoraj w Izbie pra- 
wodawczej ; deputowanych ogarniał zapał niezwy- 
kły — zapal przejmujący ich zazwyczaj w razach, 
gdy się toczy dyskusya nad kwestyą drażliwą. 
W dniu wczorajszym dyskusya Się toczyła, nie 
w Izbie jednak, lecz w biórach, które wybierały 
członków do komisyi finansowej, Przedmiot, na 
pozór, nie nader zapalny, nie byłby zdolny żółci 
poruszyć, gdyby nie ta okoliczność , że komisya 
finansowa posłużyła czasu onego (Gambecie za 
szczebel. Był najprzód członkiem onej, został jej 
przewodniczącym. wyszedł na przewodniczącego 
Izby, ażeby skończyć na prezydenturze gabinetu 
i upaść. Stronnictwo jego, zwane stronnictwem 
oportunistów, miało zamiar pozycję tę znów za- 
jąć. W celu tym prowadzono zdaleka kampanią 
wyborczą, usiłując rozułamkować większość mini- 
steryalną za pomocą dwóch sposobów : za pomocą 
szerzenia wieści o panującej jakoby w łonie ga- 
binetu niezgodzie, i za pomocą krytykowania przed- 
stawionego przez p. Say, ministra finansów, bud- 


wyborczej do rady państwa. Na wniosek hr. F al- 


kcnhayna uchwalono na przyszłem posiedze- 
niu wybrać koimisyę ad hoc z 15 członków zło- 
żoną. — Następuje potem drugie czytanie preli- 
minarza państwowego i ustawy finansowej na 
rok 1882; sprawozdawcą ks. Czartoryski. 
Do rozprawy ogólnej nikt nie zabiera głosu; 
w szczegółowej przyjęto pozycye I — VIII bez 
wszelkiej dyskusyi. 


Przy pozycyi IX (ministerstwo wyznań i oświa- 


ty) żali się opat Rotter na szkodliwe następ- 


stwa ustawy z 7 maja 1874 o opodatkowaniu 


funduszu religijnego, w skutek której dotkliwie 
cierpią zakony. Kongrua przyznana duchowień- 
stwu i tak nie wystarcza do znośnego Żyeia, a 
podatki jeszcze bardziej uszezuplają dochody ka- 
płanów. Mowcę popiera hr. Leon Thun, do- 
wodzi, że po ośmiu latach od wydania ustawy 
niepodobna jeszcze oznaczyć, ile każdy ducho- 
wny ma płacić podatku, i żąda, aby w chwili, 
gdy z wysokości tronu (pruskiego) odwołano się 
do uczucia religijności, skasowano ustawę, stwo- 
rzoną w erze szwindlerskiej potęgi stronnictwa 
liberalnego, i aby tym sposobem uwolniono du- 
chowieństwo od trosk materyalnych. Minister 
Conrad odpowiedział na te wywody chłodno, 
że celem opodatkowania funduszu religijnego jest 
właśnie polepszenie bytu niższego duchowień- 
stwa, a zresztą o zmianie rzeczonej ustawy kon- 


stytueyjnej nie może być dzisiaj mowy. Na wnio- 
sek sprawozdawcy przyjęto pozycyę IX. Po zała- 
twieniu kilku petycyj odroczono posiedzenie Iz- 
by panów do czwartku. ` 


Wiestnik Jewropy o polityce lekkiej ręki 
i sprawach sławiańskich. 


Pierwszą nazwana jest polityka dzienników 
sławianofilskich i generała Skobelewa. Wiedzą 
już czytelnicy, na czem ona polega, dodajmy 
więc tylko, że Wiestnik twierdzi. iż u siebie 
w domu w otoczeniu przyjaciół, można się nią 
bawić, zaś kiedy się znajduje w obec innego 
audytoryum. kiedy się występuje z obroną inte- 
resów ojczyzny i powołania jej historycznego. 
wówczas należy hamować zapał patryotyczny, 
zwłaszcza jeżeli się dąży nie do zaszkodzenia, 
lecz do zapewnienia korzyści krajowi; należy 
wyjść z ciasnego widnokręgu pojęć, zakrywającego 
gęstą mgłą nie tylko świat cały. lecz i najpil- 
niejsze potrzeby własnej ojczyzny. Bez zachowa- 
nia tego koniecznego warunku. zamiast korzyści 
dla kraju, przyniesie mu się w darze tak zwaną 
„usługę niedźwiedzia”. Politycy lej ręki mogą 
się cieszyć, że przysłużyli się już ojczyźnie w spo- 
sób podobny i obok wrzawy za granicą, 0 którą 
się nie troszczą, ściągnęli na siebie rzecz gorszą, 
bo niezadowolnienie we własnym kraju. Rosya, 
podług Wiestnika. nie myśli o wojnie, nie chce 
jej dla bardzo wielu powodów — patryoci więc 
lekkiej ręki, bardzo będą zawstydzeni, gdy się 
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okaże, że za granicą znają lepiej od nich te po- 
wody i powiedzą właśnie dla tego, że je znają: 
„prosimy — jesteśmy gotowi*. A wojna staje się 
najokropniejszą klęską. gdy się ją przedsiębierze 
bez znacznych zasobów materyalnych. trwałego 
kredytu, bez wszechstronnie obimyślanego planu, 
bez uzbrojenia. odpowiadającego uzbrojeniu nie- 
przyjaciela, i nareszcie bez jednomyślnego zapału 
narodowego, a tylko pod wpływem jakiejś jedno- 
stronnej doktryny. nie podzielanej wcale przez 
masy. 

(o się tyczy tej doktryny, to Wiestnik jakkol- 
wiek podziela wprawdzie nie bez zastrzeżeń za- 
patrywania się na wielką polityczną przyszłość 
Rosyi. to jednak uważa za właściwe zwrócić uwagę 
szowinistów, że zjednoczenie nie jest rzeczą tak 
łatwą. jak im się wydaje. 

Przykład Niemiec wyraźnie wskazuje, że nie 
wystarczają tu sympatye plemienne, trzeba sym- 
patyi politycznych, moralnych i cywilizacyjnych, 
a trudności te potęgują się znakomicie, gdy się 
uwzględni. że zjednoczenie jest jeszcze trudniej- 
sze tam, gdzie historya pozostawiła ślady, wieków 
sainoistności i samodzielności, — prowincji czy 
państewek mających przy zjednoczeniu zejść na 
drugi plan. Trzebaż raz wypowiedzieć otwarcie, 
że Rosya bez względu na rzeki krwi przelanej 
za Sławian tureckich, nie była ani tem, czem 
był Piemont dła Włoch. ami tem, czem Prusy 
dla Niemiec. 

Jeżeli więc wierzymy w wielką przyszłość po- 
lityczną Rosyi, to przedewszystkiem zacząć należy 
od zwrócenia wszelkich usiłowań ku rozwinięciu 
uczucia obywatelskiego, oświaty, samowiedzy, oraz 
spotęgowania sił materyalnych. Rosya nie może 
stanąć politycznie na czele narodów sławiańskich, 
dopóki nie osiągnie należytego stopnia dobrobytu 
i ustroju politycznego, dopóki nie stanie na sta- 
nowisku przodującego państwa  sławiańskiego, 
zbrojnego w siłę atrakcyjną — pociagającą kuj 
sobie mniej oświecone, mniej silne i nie tak do- 
brze urządzone. 

Wobec tego, program szczerze myślącego pa- 
tryoty rosyjskiego, powinien polegać przedewszy- 
stkiem na zachowaniu pokoju w celu zużytko- 
wania go dla reform mających odnowić kraj, za- 
pleśniały pod wpływem starych form życia, z 
których już wyrósł. 

Mówiąc o odezwach prasy niemieckiej i austry- 
aekiej nieprzychylnych dla Rosyi i komunikują- 
cych o popieraniu przez nią powstania, Wiestnik 
Jewropy twierdzi, że tego rodzaju fałszywe os- 
karżenia imają więcej doniosłości, gdy się je skie- 
ruje do Serbii i Czarnogórza. Dotąd rząd austry- 
acki stwierdza lojalne ich zachowanie się, ale 
kwestya czy Austrya nie skorzysta z piewszej le- 
pszej sposobności do zawładnięcia temi państew- 
kami. Zależy to od biegu spraw politycznych 
w Europie; od tego jak dalece zajdzie porozu- 
mienie Austryi z Niemcami a po części z Wło- 
chami — wobec tego dziennik jest zdania, że 
Austrya nie uczyni żadnego kroku stanowczego 
bez porozumienia się i zgody Niemiec, a przeto 
cała uwaga polityków rosyjskich i zachodu winna 
być zwrócona w stronę Niemiec. 

Odpiera też Wiestnik twierdzenie. że Niemcy 
sprowadzą wojnę między Rosyą i Austryą i po- 
zostawia ją następnie swemu losowi. W sprawach 
międzynarodowych, Austrya od czasu zerwania z 
rywalizacyą o hegemonię w Niemczech, stała się 
oniemal służebnicą Niemiec, które też będą ją 
popierały i bronili do chwili, aż wymagać tege 
będzie własny interes Niemiec. Z niemiecką więc 
polityką i w tym punkcie winni się liczyć rosyj- 
sey mężowie stanu, lecz w chwili obecnej, do 
wojny jeszcze nie ma powodu. . 

Być może, że nastąpi chwila, w której Austrya 
będzie zmuszoną targnąć się na niezależność Ser- 
bii i Czarnogórza, do takiej ewentualności należy 
się gotować, nie przekraczając granie działań dy- 
plomatycznych, wzmocnionych naleganiami i pe- 
wnemi przygotowaniami. Przeciwniey takiej opi- 
nii mogą sobie mówić o naszych obowiązkach 
międzynarodowych i plemiennychi nie znajdą je- 
dnak posluchu do chwili, aż przekonają dowoda- 
mi niezbitemi. że jesteśmy gotowi do działań 
bardziej energicznych, gotowi pod wszelkiemi 
względami jedynie zapewniającemi powodzenie 
w starciach międzynarodowych. 

„Uważne wsłuchanie się — kończy Wiestnik— 
w nastrój ogólny w Rosyi, daje stanowczo mo- 
żność do wniosku, że chwila ślepej ufności w 
patryotyczny frazes już przeminęła. W chwili o- 
beenej pragniemy dobra i prawdy dla wszystkich 
narodów , zwłaszcza dla naszych pobratymców 
słabych w swej niezależności, lub będących pod 
panowaniem obcem. Przedewszystkiem jednak 
pragniemy dobra i prawdy dla narodu rosyjskie- 
go, pragniemy, żeby te dobrodziejstwa nam się 
raz dostały. dały możność wyprostować nasze stę- 
żałe członki, pozwoliły odprostować się, odnowić 
i gruntownie przygotować się do szerzenia i u- 
dzielania tego dobra i dobrodziejstw naszym po- 
bratymcom*. 


| Z A A 
Sprawy miejskie. 


Wodociągi miasta Krakowa. 


III. 


Wodociągi, choćby dostarczały wybornej wody 
w dostatecznej ilości, nie osięgną najważniej- 
szego swego celu zdrowotnego, jeżeli ciśnienie 
w rurach wodociągowych nie starczy na pod- 
niesienie wody na najwyższe piętra. 4 tego po- 
wodu ciśnienie wody i wymiary rur powinny 
być takie, aby woda na każdym punkcie miasta, 
podczas ruchu wodociągu, mogła się wznieść 
własnem ciśnieniem do wysokości 25 metrów 
nad poziom. i 4% 

Do ocenienia mej pracy i poczynienia odpo- 
wiednich wniosków p. prezydeni dr. Zyblikie- 
wiez powołał dnia 26 maja 1879 r. komisyę 
złożoną z prof. dra. Korczyńskiego, prof. dra. 
Stopezańskiego i doc. dra. Grabowskiego. Po rozpa- 
trzeniu dotychczasowych prac, badań i poszuki- 
wań komisya przekonała się, iż całkiem nie brak 
wody zdrowej, dobrej i w dostatecznej ilośei do 
zaopatrzenia naszego miasta, ezy to zdrojowej. 
gruntowej, czy też rzecznej. Wszelkie więc twier- 
dzenia osób niechętnych dla wodociągów jako- 
by nie było wody nie mają najmniejszej pod- 
stawy, podobnie jak i zdanie wypowiedziane 
przez p. Kołodziejskiego „że ilość wody odpo- 
wiedniej wszelkim wymaganiom hygieny jest tak 
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mała, że zaledwie wystarczyłaby na zaopatrzenie | podwójnie radośną wiadomością = Mistry Ma- 


jednej kamienicy*. 

W myśl moich wniosków komisya uznała 
w zasadzie wodę zdrojową za najodpowiedniej- 
szą do zaopatrzenia miasta. 

W promieniu dwóch i pół mil od Krakowa 
nie ma ani jednego zdroju, ani obrębu zdrojo- 
wego z którego możnaby zaopatrzyć wodą jedno- 
lite wodociągi dla całego miasta. Wszystkie ob- 
fite zdroje leżą po za tym promieniem—w bliż- 
szej odległości od Krakowa zdroje po lewym 
brzegu Wisły, w dalszej zaś zdroje w Zawiślu. 

Do zdrojów mogących zaopatrzyć Kraków w do- 
stateczną ilość wody można jedynie zaliczyć dwa 
obręby zdrojowe: 1) Regulice i 2) Czatkowice- 
Czerna-Paczołtowice. Na te więc zdroje zwró- 
cono główną uwagę i zajęto się bliższym ich 
zbadaniem. W tym celu komisya zaprosiła dy- 
rektora budownietwa p. Moraczewskiego dla spraw- 
dzenia moich podań eo do iłości wody i wznie- 
sienia zdrojów nad poziom Wisły, 

1) Obręb zdrojowy Regulice. leży od Kra- 
kowa w linii, którą wodociągi poprowadzić można, 
w odległości 83 kilometrów, nie zaś jak twier- 
dzi p. Kołodziejski 46 kilometrów. Dostarcza on 
ogromnej ilości wody z 15 zdrojów, wytrysku- 
jacych w okolicy niezalesionej, co zdaniem mojem 
i p. radcy Moraczewskiego jest rękojmią stało- 
ści zdrojów w dostarczaniu wody w różnych 
porach róku i w przyszłości. 

Cztery zdroje główne przeznacz o- 
ne dla wodociągów dostarczają, według mo- 
ich i pana radcy M. pomiarów, co najmniej 
10.000 metrów sześć. wody na dobę, a 
więc ilość aż nadto wystarczającą na wszelkie 
potrzeby m. Krakowa. Nadto 14 zdrojów spły- 
wających w  Regulicach od  Brandyski, od 
Dworu, z Nieporaża i Siemiotki dostarcza wody 
zapasowej, w przyszłości użyć się dającej, 
około 7000 metr. sześć. na dobę. 

Co do wzniesienia zdrojów regulickich p. radca 
Moraczewski oznaczył, za pomocą scisłej niwela- 
cyi. iż znajdują się na wysokości 67:8 metrów 
nad zerem wodoskazu przy moście podgórskim. 
Z tego powodu p. M. zgodnie ze mną oświad- 
czył, iż wodę regulicką sprowadzić można do 
Krakowa z użyciem naturalnego spadku 1 ciśnie- 
nia, to jest, że sama wyjdzie do pożądanej wy- 
sokości, zdroje bowiem reguliekie leżą 28-30 me- 
trów po nad dach szkoły sztuk pięknych, który 
to punkt p. radca M. uważa za najwyższy do 
którego woda ma się wznieść w mieście. Myl- 
nem przeto jest twierdzenie p. inżyniera Koło- 
dziejskiego, „że woda regulicka* niestety za ni- 
sko położona, aby własnym spadkiem dostać się 
mogła do głównego zbiornika pod kopcem Koś- 
ciuszki na górze Sw. Bronisławy położonego, 
trzeba je więe, sprowadziwszy kanałem i rurami 
z odległości mniej więcej 46 kilometrów, dopiero 
siłą parową dźwigać do zbiornika, celem osiągnię- 
cia odpowiedniego ciśnienia w rurach miejskich*. 

Wreszcie zdroje regulickie dostarczają wody 
wybornych przymiotów. nadzwyczaj smacznej, 
orzeźwiającej i przyjemnej w piciu. Temperatura 
wody wynosi 9 stopni Celsjusza. 

Za sprowadzeniem więc wody regulickiej do 
Krakowa z użyciem naturalnego spadku i cisnie- 
nia przemawia wiele okoliczności, o których po- 
mówimy w następnym artykule. 

B. Luiostański. 
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Kraków, 29 marca. 


W sprawie Tow. weteranów polskich otrzymu- 
jemy następujące pismo : s 

Niezasłużony spotkał mnie zarzut, od wielkiej za- 
cności Polki, jakobym zapraszając ziomków do u- 
działu w Towarzystwie Opieki nad Weteranami Woj- 
ska Polskiego z r. 1831 — nie odezwał się do wspa- 
niałomyślności i patryotyzmn Polek. Zastrzegając w $. 
5 statntu przystąpienie szanownym Polkom do To- 
warzystwa Opieki, oprócz” tego odezwałem się do pa- 
tryotycznych uczuć całego społeczeństwa polskiego, 
w którem kobiety w każdej jego doli i w każdej 
sprawie, odznaczały się poświęceniem i gotowością 
do ofiar, co im zjednało powszechną cześć i uzna- 
nie. Dzisiaj nie wątpimy, że szanowne Polki przy- 
stąpią do Towarzystwa Opieki, i podadzą pomocną 
rękę starcom, którzy przed pół wiekiem piersiami 
kraj swój zasłaniali, a dzisiaj w małej już liczbie, 
w niedostatku i nędzy kończą swoje życie. 

K. Horoch. 

Poczta gołębia służyć może nietylko do miło- 
snych korespondencyj w romansach. ale bywała już 
nieraz używaną w czasach wojny, szczególnie do prze- 
noszenia wiadomości do miast osaczonych przez nie- 
przyjaciela. Próby urządzenia takiej poczty były już 
kilkakrotnie robione w ostatnich latach w armii au- 
stryackiej, Obecnie próba taka. jak się dowiadujemy, 
zarządzoną została na Podgórzu. 

Wystawa obrazów dawnych mistrzów w Sukien- 
nicach, która miała być zamkniętą z końcem bie- 
żącego miesiąca, przedłnżoną jeszcze na czas jakiś 
zostanie, a to wskutek starań w tym celu czynio- 
nych, które nie dozwalały powątpiewać o pomyślnym 
skutku i rozstrzygająco na decyzyę szanownych wy- 
stawców wpłynęły. 

W artykule naszym o tej wystawie w N. 71 Re- 
formy, pominęliśmy ważną okoliczność, świadczącą, 
komu u nas zawdzięczyć należy inicyatywę we 
wszystkiem, cokolwiek na rozwój sztuki wpływ wy- 
wrzeć może — i komu mianowicie teraz zawdzięcza- 
my pierwszą myśl obecnej wystawy i najskuteczniej- 
sze poparcie zacnych chęci wystawców? Któżby 
nim mógł być inny jak Matejko? — Polska 
zawdzięcza mu nietylko cały szereg arcydzieł, które 
wyszły z pod jego pęzla, a któremi nowym bia- 
skiem uświetnił jej imię, ałe zawdzięcza mu także 
całą przyszłość swej sztuki. Jak arcydzieła Matejki 
mierzyć się mogą z areydziełami największych mi- 
strzów sztuki, tak, dzięki jego działalności „Szkoła 
Polska“ godne kiedyś obok najsłynniejszych szkół 
malarskiach zajmie stanowisko. Działalność Matejki 
w tym kierunku nie na mniejszą zaiste zasługuje 
wdzięczność naszą. 

Urządzenie wystawy obecnej w Sukiennicach, która 
tak znakomity wpływ wywrzeć może na rozbudzenie 
smaku i miłośnietwa sztuki a oraz na wykształcenie 
młodych artystów w znacznej części także zawdzię- 
czamy wpływom Matejki, który z swej strony w u- 
znaniu pożytku jaki ona przynieść może, uczynił co 
tylko było w jego mocy, aby czas jej trwania mógł 
być jak najdłuższym. 

Oto podzielić się możemy z czytelnikami radośną, 


tejko zezwolił na to, aby wystawę „Hoł- 
du Pruskiego* połączyć z wystawą da- 
wnych Mistrzów i wkrótce już njrzymy 
arcydzieło najnowsze jego pęzla wsali 
Sukiennic! 

Powjedzielismy „zezwolił“, ale wyrazem tym myl- 
nie rzecz przedstawiamy. Nietylko bowiem „zezwolił“ 
ale sam pierwszy oświadczył się z gotowością do 
tej ofiary. 

Cześć mu i sława! 

Dzień, w którym „Hołd Pruski* pojawi się na 
sali Sukiennic — dzień ten będzie pamiętnym dla 
całej Polski. 

Dies albo netawida lapillo!- 

Obraz Matejki. „Bitwa pod Kalenbergiem*. da- 
rowany przez mistrza na korzyść ofiar katastrofy 
Ringteatru, na korzyść. tychże w sali wiedeńskiego 
towarzystwa ogrodniczego dnia 4 kwietnia o godz. 
1'/ najwięcej dającemu sprzedanym zostanie, 

Antoni Kozakiewicz. Gazety niemieckie z reg- 


pektem i uznaniem rozpisują się o ostatnich obra- 
zach A. Kozakiewicza, szezególnie o jego „pol- 
skich żydach w synagodze", który się znajduje na 
wystawie wiedeńskiej — nazywając go dziełem mi- 
strzowskiem. 
rego czerpiemy tę wiadomość — zasługuje "w zupeł- 
ności na,tę nazwę, tak z powodu pięknego kojorytu 
i wspaniałej kompożycyi, jakoteż szezegółniej z po- 
wodu” podziwu*-godnej dokładności"w oddaniu psy- 
chologicznych motywów. Rzadko zdarzyło nam się 
widzieć religijną ekstazę oddaną z taką dokładnością 
naturalnością i prawdą, a zarazem 2 taką szlache- 
tnością i dystynkcyą. 
artysta więcei w tym kierunku uprawiał sztukę jak 
w owym, który widzimy na drugim jego obrazie, 
przedstawiającym rodzajową scenę 2 życia wiejskiego 
w Polsce. 
wielkie zalety, ale eo do wartości i giętkości nie 
wyrównywa pierwszemu," 


„Dzieło — są słowa dziennika, z któ- 


Pragnęlivyśmy bardzo, aby 


Obraz ten posiada wprawdzie również 


Dodać tu winniśmy, że obraz ten, nim wyszedł 


z pracowni malarza, tak zainteresował świat arty- 
styczny, iż, jak nam donoszą w prywatnym liście 
stryj króla bawarskiego, książę Luitpol odwiedził 
pracownię malarza, aby zobaczyć obraz i powinszo- 


wać mu tak znakomitego wykończenia. 
Rzadko zdarza nam się spotykać prace tego arty- 


sty na naszych wystawach, bo handlarze obrazów 
przed wykończeniem jeszcze zakupują je do Anglii, 
gdzie są bardzo cenione, 


Panna Lola Beeth, młoda polka, uposażona naj- 


świetniej od natury we wszystkie dary, jakich scena 
od artystki wymagać może, wystąpi w ciągu kwie- 
tnia 'na scenie berlińskiej w operach „Fanst* i „T.o- 
heug'in". Młoda śpiewaczka ukończyła co dopiero 
studya swoje w Wiedniu, przynosi przeto do teatru 
ze sobą powab nowości. Jeżeli, 
zasoby wokalne i artystyczne śpiewaczki odpowiedzą 
znpełnie jej powierzchowności, natenczas operze ber- 
lińskiej można będzie powinszować, że zyskała w p. 
Beeth znakomitą akwizycyą. 


dodają dzienniki, 


Król walców Jan Strauss. wybiera się do Ame- 


ryki, gdzie począwszy od 15 maja przewodniczyć 
będzie koncertom w celniejszych miastach przez trzy 
miesiące. 


Przyrząd tłumiący dźwięk fortepianu, wyna- 


laz? niejaki p. Schanrenbach-w  Stutgardzie. 
Przyrząd ten, który z łatwością da się przystosowa: “ 
do każdego fortepianu, stłuini głos jego w taki spo- 
sób, iż tylko osoby w tym samym pokojn się znaj- 
dujące, słyszeć go będą mogły. Dyletanci mogą tedy 


odtąd ówiczyć się po całyeh. dniach i nocach bez 


popełnienia niedelikatneści w -obee sąsiadów. Jeśli 


praktyczność przyrządu tego stwierdzoną zostanie, 
warto będzie urządzić międzynarodową składkę na 
wybicie medalu dla wynalazcy: po jednej stronie 
profil Schastenbacha, a po drugiej napis: Dobro- 
cayńcy ludzkości — wdzięczni niedobrowolni słu- 
chacze fortepianowych. ówiczeń. 

Z Bytomia, (na Szlązku pruskim). Lud górno- 
szląski, zostający pod ciągłym naporem germanizacyi, 
przygnieciony lichwą, od lat wielu opuszczony i bez 
opieki, w ostatnich czasach, dzięki szezupłemu gronu 
gorliwych prawników, mięłzy któremi w pierwszym 
rzędzie wymienić musimy p. Stanisława Przyniczyń- 
skiego, budzić się zaczął z odrętwienia i garnąć do 


owych ognisk oświaty narodowej, solidarności inte- 
rosów i mmoralnienia, jaklemi są nieocenione „Kółka 


włościańskie". — Pan Stanisław Przyniczyński, re- 
daktor Postępu Rolniczego (wychodzącego od lat 
sześciu) i Gazety Górno-szląskiej (od lat dziewię- 
ciu), własnym trudem i kosztem zakładać począł od 
r. 1877 „Kółka włościańskie* i zawiązał ich kilka- 


naście, jak również centralne Towarzystwo gospo- 
darcze górno-szląskie w Bytomin, którego jest pres. 
zesam. 


rodki jednak, któremi rozporządza p. Przy- 
niczyński, oparte wyłącznie na jego osobistym ma- 


jątku, zbyt są szczupłe, aby niemi mógł wydołać. 


Niepodobua od nikogo żądać ofiar, któreby jego stały 
się ruiną. „Mimo najszczerszej chęci, nie jestem 
w stanie więcej złożyć na ołtarz ojczyzny nad to, 
co uczyniłem*, pisze pan P. w świeżo rozesłanej 
odezwie, zgłaszając się o pomoc materyalną, niezbędną 
do dalszego zakładania Kółek i podtrzymania całej 
tak pożytecznej działalności. Ziarno przez niego rzu- 
cane. padało na dobrą glebę, — grzechem by było 
dopuścić, aby wymarzło od obojętności rodaków. 
Godziłoby się, jeśli już nie składką publiczną, to 
zbieraną w prywatnych towarzyskich i rodzinnych 
kółkach, przyjść mu w pomoc. Będzie to czynem 
polskim zarazem i chrześciańskim, w obec tego nie- 
szczęśliwego ludu naszych braci z krwi i kości, 
którzy z każdym rokiem bardziej czuć się zaczynają 
naszemi braćmi z ducha, — Składki należy prze- 
syłać do p. Stanisława Przyniczyńskiego w Bytomiu, 
(Beuthen 0:/8. 

Rok bieżący jest jubileuszowym dla kalendarza 
gregoryańskiego, dnia 4 października 1582 r. wpro- 
wadzonego w użycie. We Francyi przyjętym on zo- 
stał we dwa miesiące później, w Polsce w r. 1586, 
w północnych Niemczech w r. 1700, w Szwajcaryi 
zaczęto wiek XVIII od 12 stycznia, w Auglii przy- 
jęto ten kalendarz w roku 1752, a w rok później 
ostatnia przyjęła go Szwecya. Przy jwiańskim kalen- 
darzu pozostała dotąd jeszcze Ruś, Rosya, Grecya, 
Rumnnia, Serbia i inne kraje do wschodniego ob- 
rządku należące. 

Potop. Wielką powodzią nawiedzone są okolice 
nad rzeką Mississippi w Ameryce, Według dzienni= 
ków nowoyorskich teren zalany obecnie ma około 
150 mil Jłngości a do 40 szerokości. Dotknięcym 
powodzią okolicom zagraża wielka klęska. 

Z księgi ironii. W inseratach Gazety Lwowskiej 


zuajdujemy następujące ogłoszenie : „Edykt. O. k. m. 


del. sąd powiatowy w Kołomyi rozpisuje licytacyę 


realuości w Piadykach pod l. k. 47 położonej, Mi. 


chała Kowbasiuka własnej, na zaspokojenie pr 


Naa 


Kraków 30 Marca +882. 


tensyj zakłady „Ólniezó-kredytowogo w kwocie 125% 
złr. 50 et. 8, w. w trzech termigach itd." Zatem 
Kowbasiuka, tego co pierwszy w sejmie wzniósł ha- 
sło lisy i pasowyska, licytuje, wydziedzicza. bank 
kryłoszański, który świętojurskie stronnictwo uzyskało 
od centralistów w nagrodę za usługi... W ogłosze- 
niach zas Wiener Ztng. czytamy: „Z e. k. lwow- 
skiego sądu krajowego w sprawach cywilnych po- 
daje się do publicznej wiadomości. że Stanisław 
książę Jabłonowski jest uznany jako marno- 
trawca i wyznaeza się mu'*jako kurator4* ks. Miko- 
Taja: Winnickiego, proboszcza unickiego w Zalesiu." 
Więc kuratorem potomka hetmanów polskich jest 
kapłan ruski — cók to za zwrot patryarchalny | 
W ogóle z obu powyższych edyktów, dałaby sł wy- 
snuć jaskrawa fotografia „naszych, stomunków polity- 
cznych i społecznych, obejmująca dwie krańcowe 
warstwy narodu. Tu nadmienimy tylko, „Że dwa te 
wyroki śmierci ekonomicznej i obywatelskiej wydru- 
kowane są: dla Kowbasiuka „w języku ruskim, we- 
dług ortografii świętojurskiaj,: 2 dła- księcia Jabło>, 
nowskiego w języku szambelaków austrynekich, po 
niemiecku... l w S 


tak wielką radościę napełnia* — ale pawet nie 
zapisały objawów hiemieckiego entuzyazmu. Dzi- 
wna naiwność ze strony Zagblattu! Jakby można 
żądać, nie powiemy miłości, ałe choćby cienia 
sympatyi od tych, którzy tylko nieustanne znosić 
Hriszą zniewagi, prześladowanie, srogi: ucisk na- 
rodowy. Obłudnemi być nie potrafimy — i wtedy 
dopiero zasłużylibyśmy” prawdziwie na wzgardę. 
Jak ząś drażliwęmi są „obeenie Niemcy na 
wszygtłd Co polskie, ja ìm mara Polski spać nie 
daje — dowodzi najlepiej. petersbursia korespoń- 
dencya do Koelnische Ztg: „Rosya — powiada — 
wiałe sobie+trudu” zadaje, - aby Polaków 4 losem 
ich pogodzić. Polska w rachunku euro- 
pejskiej polityki tworzy czynnik, któ- 
remu pewnej wagi odmówić nie mo- 
Łna. Rosya stara się nietylko wyrwać ząb jado- 
wity żmii, którą na łonie swem ogrzewa, ale chce 
jeszcze na naszej wschodniej granicy stworzyć 
ognisko panslawizmu. Do tego zmierza założenie 
jago > ui wyci 
wod burzy wywo jaj przeź Skóbelewa nie zwró- 
cono uwagi“. „Wiadomo — kończy korespon- 
dent, — że iw ohee_tego rząd. niemiecki dobrze pa- 
tty na pake poek da ari w prowineyach 
wschodojebit Widać, że Prusacy naprawdę się 
: 5 ry ; 
stoj W RESZT kar bo al ko 
utworzenie polskiego uniwersytetu — i wyobfa- 
żają sobie,że my meżemy. być ogąiskiepe+ pan 
slawizmu. Co' to znaćży złe sumiónie! 
[EUWE s zał 9 <pódaje Russkij Kurjer kores- 
pondeneję, której końcowy ustęp opiewa. jak, 
astępuje :' „Prezes II wydziału karnego warszaw- 
skiego sądu okręgowego p. Tymamowski, Kosya- 
nin, wydał rozporządzenie, mocą którego P ola- 
kom uragd nik oma zostającym w służbie po 
dego kierognictwem, $akazujessię między 
„|BOBA mówić:pq polsku. „Możemy jeszcze 
zgodzić się na to — pisze dalej dosłownie ten 
dziennik — jeżeli p. prezes wymaga od swych 
pódwładnych ścisłego wypełniania służbowych ich 
obowiązków i używania języka rosyjskiego w re: 
feratach urzędowych, ale osobiste ich stosunki, 
ich rozmowy i sposób wyrażania się nie podlega- 


Składka. Na pomnik Michiewiczw: ma y akę -Prex 
zydym król: stoł. m. Lwowa do rąk pre i niis 
sta, jako” przewódhięzącągo W" Kołnifecje bódawy 


pomnika, ks.. gal..kasy „opzczęd.. Niro 35,368, opiewa, 
jaca na kwotę 435 złr. 19 et. z procentami; ziku 
piona z czystego, docheduw koncerty arzai „Sz 
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Lwowić na cel po ickiewicza._ M p 
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Repertoar: kygodiowy. y r; 

Czwartek, 80 marca: „Marcowy kwal ko- 
medya w 1 akcie J. Blizińskięgo; — „Akrobata*, 
komedya w 1 akcie O. Feuillet a ; „= „Złoty 4łelec* 
komedya- w 1- akcie St Dobrzańskiego: „ aż 

Sobota, 1 kwietnia :* „Wielka poltiyka* pome- 
dya w 3 aktach “oryginalnie nópisana pcz Sewera, 
po raz pierwszy. izy TE 


Spostrzeżenia meteoralogiązne ^ 
Obserwatorjamasironomiczną wrak oni o. 


' U g 


Dn. 


Bodaina|| Ę 


i toehfiurno 


10w.| 24 wiecz. destoz ją władzy p. Tymanowskiego. Musimy też nad- 
| 42 So du. || mienić, że w Warszawie p. Tymanowski uchodzi 
29] 7 r ro 4ę5 jako jeden z najgorliwszych rzeczników polsko- 


rosyjskiego „porozumienia. , Biada tej „idei, „która 
skazaną jst na talich ebrgńców!4 Brutálne’ po- 
stępowanie $zajkł „diejatielów*, która jak powódź 
załała Królestwo z daski „lberalnego* rząda Mi- 
zdr 4.Czerkaskich, zaczyna żenówać samych 

oskali. 


Sprawozdanie: meteorologiczne + dnia ks Harca. 
Barometer: nagle poszedł do góry. Wiatry w ogóle 
osłabły. W środkowej Europie przeważają faliatży pół- 
Bocno-zachodaia, w mas „zachodnie. Niebo Się zwypo- 
godziło. W Węgrzech i w Alpach padają deszem i 
knieg. Ciepłota powietrza fe wiele sią” zmieniła. 
O godzinie 7 rano temperatura wynosiła iw Paryfu 
7:3, Petersburgu 947 Moskwie 1:6, W affsza wię 
4-9, Berlinie 5'2, w Wiedniu 5:0, Pradze: 4'4, Bu- 


>£ 


Rer Zig AE ono pimi cesarskie 
Kalnoky'ego, Tiszy i Taffego, zwołujące nad- 


+, 


dapeszcie 42 stopni Celśiusza.* Przewidywane wiatry |Zwyczajne posiedzenie delegacyj wspólnych 
północne, wypogodzenie się i chłodne pośkieżnae, U |na_dzigń 15. kwiejnia do EK ico 
nas w górach deszcz i $niegi spodziewaną. 5 + asł Selem-przyg 
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lą delegacyi., „Aż go, tęgo, czasu 


Księgi pielgrzymstwa i paodu polsiiłegó Ada-|więe — dodaje Pester Lloyd =- wszelkie donie- 
ma Mickiewicza, wyszły. obecnie w Paryżę Ww_prze- |stenia o wysokości nowego kredytu, jakiego rzad 
kładzie hebgpądaki m, dokonanym przek dr. Moj- | domagać się będzie, należy uważać tylko jako do- 
żesza Ascarelli'ego. z franeuską przedzab Aprdanda wolne kombinacyg*. Ważniejszem jest pytanie, 
Levy'ego. Wydania tego 'dokonaż ku em- | czy poruszonem będzie w delegacyach óstateczne 


burska. Egzemplarz kosztuje 6 traików —prófe tego 
są egzemplarze na bardzo wykwintnym pópiggze po 
100 i 25 fr. Dochód z rozsprzedaży p ańzony 
na fundusz pomika Mickiewicza. | 43 


uregulowanie stosunku zajętych prowincyj do Au- 
stryi. „Ze maglgdu na, międzynarodowy. charakter 
tej sprawy jest więcej jak pewnem, ża rząd jej 
tamy nie podiiezia 4 wsacttlem jednak priedo- 
EE twierdzić moćR”as48Ww mowach 
delegatów, węgierskich poruszonę ona będzie. 
w Temószwarze odbyłó! się da pa 
zgromadzenie: obywateli miomieekiego pochodze- 
ia, mające na celu założyć głośny protest prze- 
ciw odezwie „Stowarzyszenia szkolnego w Ber- 
a |linie*, szezógółnie zaś przeciw ustępowi tej ode-| 
zwy, który o kolanistach niemieckich na  Wę- 
rzech i Siedmiogrodzie, w następujący wyraża 
się sposób: „Niemcy w Węgrzech i Siedmiogro- 
dzię. prządewszystkiem potrzebują pomocy stawa- 
rzysżenia berlińskiego, jeżeli chcemy ich urato- 
wać od pochłonięcia przez nieprzyjazny im na- 
ród“. Wśród żywych. aklagkóy, , i, powszechnego 
zadowolenia, powzięto następującą rezolucyę: 
„Obywatele temieszwarscy nierhieckiego pocho- 
dzenia, uważają odezwę stowarzyszenia szkolnego 
w Berlinie, za narzucanie pomocy nigdy nie żą- 
Manej ,+pozbawiotię aselkiega Sasani iai 
tłące-w sprzeczności z miejscowemi stosinkami 
|w. Węgraeek - Jesteśmy Węgrami" w -eałem — teg: 
słowa znaczeniu i od Węgier tylko żądać pomocy 
i takową przyjąć możemy, wszelkie zaś podobne 
wiodin BRAŁ | narzucanie się, zagranicy, odrzucamy stanowczo 
lape M pny 12:30 — 12.82, na maj, ORNA z apapon, jako zamach na nasze wolne prawo 
1237—12 40. na jesibń $Ł02--11-05 — Owies na wiae (SAMO *"iouia Węgrzy niemieckiego pochodzenia 
7:95—8—. Owies na jesień 7——7-05, Owies iandlo- |W Chlvn kraju, a szczególnie w Temeszwarze, 
p o EA ran W aaea a Kaira amaia się jako nieoddzielną część węgierskiej 
—8:8 o ni 80-865. urudza = | . SREB E Na 
na maj, czerwiec 148 1-45, e TBB TDD. pe z = sak i r 4 ZE wi 
Spirytus towar gotowy B225. yli o prawa iowolność Węgier, tsk i na przy 
Pszenica 27 mare; Berlin 221-50 mark (1$-1 zł.) sose zachejzpć chcą tę SPOJNIĘ klora ożywia ich 
na czerwiec-lipiec 219 mk. (12:86). Wrocław za 88 fant, pracę na polu tywilizacyi i dobrobytu. Z tych 
21:90 mk. (12:86). Szczecin na kwiecień, maj, 28150 | powodów wszelkie napady na węgierską narodo- 
wość, uważamy za ubliżenie nam samyjn i takowe 


(13), na maj czerwiec 220 50 (12:95). Kolonia 231 
mk. (13:55). na maj 22-10 mk. (13'98). Hamburg kwie- tylkownienawisthóm  oSzdłŃrstwem nienie tio- 
żemy. : 


Dział ekonomiczny. * 
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Wysiawa Minaka. ban Pf 
burga wiądomości, uggjelone zostało pozýbl 
urządzenie W 7 yili gospodarczó-r 


trwać mającej ed"15 października do 15 listap 
r. b. Wystawa ża gkładąć się będzie z gi Bye 
cych oddziałów: 1, Rolnictwo, :+„próby nasłorś zbożo- 
wych, olejnych, przędzalnych i t. p., or4g wyroby 
z nich jak kasza, mąką, krochmal, len, kor olej 
mepakowy itp. Trzecia grupa: okazy speożale jak 
chmiel. szyszki, cykorya itp. 2. Produkty przemysłu 
wiejskiego: mleko, masło, ser, sierść, szezópina, wło- 
sie, pierze. puch, wosk, miód itp. Bydło. (8. Narzę- 
dzia rolnicze i maszyny, służące tak do uprawy roli 
jak i do obrobienia jej produktów. 4. Piny t 

dele» budowji miejskich, Orazi E 
Przybory do ogrzewania. 5. Torf. 6. Okazy i pros 
jekta melioracyjne. 7. Okazy szczególnych produktów 
rolnych i hodowli bydła. l 


cień maj 212 mk. (1245). Paryż 30 fr. (14-18) na kwie- 
cień 80 fr. (14:15) na maj 2910 fr. (14). y 

Spirytus 27 marca, Berlin 4480 mk. (2631), na 
kwiecień maj 46:70 mk. (27-13), na czerwiec lipiec 47-90 
mk. (2814) Wrocław 43:80 mk. (25-74). Szczecin 
43 10 mk. (2532), na ljpiec 46:60 (27:38), Hamburg za 
ł00 litrów na 100 proc., 3775 mk. (22:60). > 

Nafta: Wiedeń =— Tryest, —— Hąmbur 
1460 mk, (8:58) na wterpień, grudzień 940 Brema 7:20 
mk. Antwerpia NY, f. 


Są tacy co utrzymują, że ebjawy' pokójowe 
mnożą się w ostatnich czasach. Do tych przede- 
|wszystkiem zaliczają w tej chwili przyjazd W. ks. 

Włodzimierza do Wiednia i przywieziony przez 
niego list własnoręczny «ara do cesarza Franciszka 

Józefa. Powbd jednak tego przyjazdu jest. bardzo. 

zwykły. Brat carski towarzyszy chorej: żonie W. 
ks: Maryi Meklenburskiej w podróży “do Włoch. 

Co „zęś do listu, to ten nie może mieć wielkiego 

zmaeżenia, monarchowie bowiem w qajkrytyczniej- 

szych naweś chwilach nie zaniedbują „wymieniać 
między sobą zapewnień osobistego szacunku. “Car 
wprawdzie w toaście wzniesionym” na cześć eć- 
sarza nientiegkiego położył nacisk na utrzymanie 
pokoju europejskiego, 8 cesarza Wilbekma*nazwął 
najlepszym swym przyjacielem i sprzymierzeńcem: 
aetz œr znówu nie jest panem sytuacyi — nie 
jest-nīin także ami Ignatiew, ani Giers. Uciehfi 
również agiłatorowie pansławizmu i fanatycy na- 
rodowi. Ich orgatta głoszę hymny pokojowe — 
nawet Katków wystęnił w. Mosk. Wied. z arty- 
kułem, w którym wykaż uio,- że -Bospa gorące pra- | 


| Rz E 


Przegląd polityczny. 

Kraków, 29 marca, 
Mylnom było doniesienie telegraficzne, że Kało 
polskie załatwiło na ostatniem swem posiedzeniu 
memoryął, ułożony przes posłów, Chrzanowskiego 
i Mieroszowskiego w sprawie regulacyi rzek gali- 
cyjskich. Z powodu zbyt sżezupłego kompletu nie 
wzięto Sprawy tej-Ra porządek dzienny, i odro- 
czone ' do pierwszego posiedzenia: po świętach. 

Ten sam los spotkał także spriwę Szląska. * 
Pos. Tagblatt daje Polakom w Poznaniu i pol- 
skiemu tamże dziennikarstwu grogą lekcyę, że nie 


MALO FOSFRU 
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bięrą udziełu* w -=obchadzie urodzin króla pruskie- 
go, a cesarza niemieckiego, i że dzienniki nietylko 
nie wspomniały „w jakikolwiek sympatyczny spo- 
sób w ty dniu. :który wszystkie serca pruskie 


/'wo'Warsząwie(!|) -unat co| W 


ta historya stwierdza tylko dawne przysłowie: 


REFORMA... a zza mma m 


© wstrzymanie robót publicznych, które mają 
uzupełnić sieć komunikacyjną, ałe o wybór tej 
kombinacyi finansowej, która ma dostarczyć naj- 
łatwiej potrzebnych funduszów, najmniej obcią- 
żając kraj Wilson użył Środka, który we Fran- 
cyi mało kiedy zawodzi-- optymizmu. „Powiedzmy 
sobie głośno panowie, żeby kraj cały słyszał : na- 
sze położenie jest wyborne i znaczyłoby niewidzieć 
rzeczy jak one.są. gdyby ktoś starał się pokazać 
je w ponurem świetie*. Nie potrzeba dodawać 
jak odbija to zdanie od ponurego obrazu budże- 
tu Say'a. Wilson podnosi co Francya zrobiła na 
polu ekonomicznem w ostatnich iatach. 044877 
wydano na koleje, kanały, drogi, porty. przeszło 
1'/, milarda. Reorganizacya sił zbrojnych koszto- 
wała dwa miliony. Wydano wielkie sumy na 
szkolnictwo; poiepszono los mniejszych urzędni- 
ków. Zredukowano ciężar podatkowy o 300 mili- 
onów, ażeby olbrzymi przyrost 750, milionów 
podatków, który wojna 1870 spowodowała, po- 
mniejszyć. /Wiison zaleca oszczędność. Co do 
sposobu sfinansowania robót publicznych pro- 
gramu Saya, nie wspominał, ani kwestyi emisyi 
renty nie dotknął. 


gnie pokoju, wojny prowadzić nie może, a Niem- 
ców uważa za najsaczerszych swych przyjaciół! 
„Tylko grube+kłamstwo, mówi Katkow, może 
twierdzić jakoby Rosya potrzebowała polityki czy- 
nu i miała plany zaborcze, Nie ma też powodu oba- 
wiać się, aby -Niemeom chciało się Rosyę zacze- 
piać. Przeciwnie, jak tego jasno dowodzi historya, 
obie one potrzebują wzajemnej życzliwości, przy- 
jaźni i związku. Tylko namiętny polityczny bez- 
wstyd dochodzacy do podłości może twierdzić, że 
Rosya kiedykolwiek gnębiła Niemcy i że szkodziła 
im w widokach swojej polityki. Nigdzie Prusy, 
a za niemi i całe Niemcy nie spotkały się ze 
szezerszą 1 peżyteczniejszą życzliwością i popar- 
ciem jak w polityce rosyjskiej. My przypuszcza- 
my — tak, my mamy prawo przypuszczać, że i 
ze strony naszego sąsiada moglibyśmy spodziewać 
się takiego poparcia, gdybyśmy go pragnęli...“ 
Pomimo to wszystko opinia publiczna nie może 
się jakoś uspokoić, ho kg. Bismark, jak się oka- 
zuję z postawy. jego poufnych organów, przygo- 
towuje opinię do wojny. Rozpoczyna „się stara gra 
pruska, która polega ne okazaniu Europie, że 
Prusy nie chea wojny, lecz do niej są zmuszone. 
j samej "chwi gdy car w Gatczynie pił 
zdrów Wilhelma., kprpus oficerów pułku gwar- 
dyjskiego pił zdrowie Skpbelewa. Nie przypadło 
to Niemcom. do”smakq. % też ministeryalna Post 
w Borlinie wystąpiłą za %ę obrazę uczuć niemie- 
ckich z zjadliwym artykułem przeciw całej Rosyi. 
+ Post taki wydaje sąd 6.Roqgyi ooo: 
' Dzisiejsza Rosys. ję w rozkładzie, rozsypuje 
się jak zgniłe ciało: Wygląda w nieg dziś tak, jak 
pod, koniec zeszłego wieku w Francyi, zanosi się 
tam na rewolucję, jaka Francyą wówczas wstrzą- 


z Żogą iowtalkim "lemigeżurn 


w Rięce. 
Tsyest, 29 


kujący w imieniu stanu 
wniogki o połączeniu k 
które rząd niedawno przę 
Londyn, 28 marca. W Sahi 
wie mad porządkiem 
Projekt reorganizacyi regencyi w Tunisie, któ-| w ugdówyczaj óstrýoh 4 
ry zajmował rząd w ostatnich czasach, ma być | Parnślliżów. «okrywającj 
ukończony. Komisya, w której brali udział Rou- | ż i 
stan, Cambon, Decrais, Herbette, złożyła referat 
Freycinetowi. Cały projekt ma być zbadanym je- 
Szcze przez ad hoc zwołaną komisyę parłamen- 


w_ końen_do Izby. Także rząd- Algeryi ma uledz 
zmianie. paw gazów 
Gambetta wyjeżdża na- prowincyę. 


snela. "Taka jednak: Aehodżi różnica między temi sa 3— IEC , 

dramy KA 3 ; sà rra $ 24% WEE 

" Wówczas we Franeyi stan śródni i mieszeżań-| D - i a ATEN 

ski podniósł i prowadził raolt e chłopi gar- TĘLEGRANY REFORMY“ 

nęli się do, niej, masami, | rozutiiejąć tyłko to, żej ” Ń 
Wy rząd zdusił rawolucyę , to panowie zaproż|-. è (Prijwinie) 


wadzą jeszcze sroższe poddaństwo. W Rosyi jest 
inaczej. Tam chłop nie myśli o rewolucyi i nie! 
pójdzie do niej. Chłop w Rosyi pochodzi z krwi 
sławiańskiej, jest łagodny 4 dobroduszny z uspo“ 
sobienia, jak Sławiarih, nie ma zaufania do sie- 
bie i odwagi, bo go przez. całe wieki katowano, 
W Rosji. nie chłopi, nie średnie, ale wyższe 
warstwy myślą e rawolucyi. W tych wyższych 
warstwach nie ma krwi sławiańskiej, bo to jest 
ród z krwią Myngołów zmieszany. Widać 
też na wyższych warstwach rosyjskich, że to Mon- 
goły, Lekceważą ołi/ sobie. człęwieką, pracę. Wy- 
zyskują lud do krwi, katują go trzywgają w. nie- 
woli, nie dopuszczą 46 oświaty, do-postępu, sze- 
rzą” miermtoralność, je jakby się te masy dostały 
do większego dobrohkytu.- do większej ośw 
toby się skończyło panowanie warstw wyższych 
Rosyjska sżhchita ma %w sobie pełno właściwóśe 
mongolskich, jest waględem sławiańskie 


Lwów, 29 mares, Przy wyborze do Rady pań- 
stwa; w Mościskach. otrzymał na 186 głosujących 
Antoni Tyszkowski głosów 111, ks. Juzyczyński 
54 — w.*DBobromibr na 212 głosujących Tysz- 
kowski 176. głosów — Jagyczyński 854 
O BOR TA data (godzina 8.- popołud= 
niu) nie wiadomy. (Ogólny rezultat zdaje się już 
być niewątpliwym — skero w dwóch powiatach 
otrzymał kandydat narodowy razem 287 przeciw | przy tej 
99 które padły na kandydata rusofilów./ Red). Ą > Arcybia 
© Włodeą. 29 "W delągacyi węgiefiłścj e- 
dzie %wniesioga i elatya eo do prawnopditte 
eżnego tregufowsnia prowintyj "zaoknpowanych: 


su Ma 


zostśnie 


. 
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Allg. Ztg wkrótce przystąpi do ostatecznej likwi- 
dacyi. l r l 
Uipień, 29 marra Na wzory Walnem igro- 
madzæniů akcyonazjaszów banku krajów koronnych, 
było obecnych 55 akcyonaryuszów, którzy repre- 
zentują 69.460 akcyj a '1389 głosów. Rozprawa 
toczyła się w niemieckim i francuzkim języku. 
zenia © uchwaliło jednogłośnie” absolute-|. 
ryum wypłacenie 2 złr. superdywidendy odpi- 
sało jednorazowo 75.000 złr. kosztów założenia — li te 
rzeznaczyło "30.000, na fundusz" pensyjny: —|. f POTYOPOA RE 
64.000 na rezerwowy, 64.000 na tantyemę dla g wę. Renta. pap- o FARSIN 
Rady madzorezej, Dyrekcyi i urzędników, i prze-|8% ~ i ojeósha % 5.00 
niosło 38.000 złr. na rok następny. Losy z 1 R8GÓ.. „ . pa riit, 
Berllu, 129 marca. Ke. Katuzów w broszurzej ” >r 1864 a 
3 A 4 3 h „| „n  premiowe w, 
swej przeciw panslawistom, która tu wkrótce wyj-| Ļondaya . . 7 
dzie, omawia położenie Polski w porównaniu ze Napoleskuir i 
stosunkami w Bośnii. Rosya potrzebuje przede-| Marka . + . 
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pom 7 | Lom j 
zeń Ignatiewa, konsekwentnie i systematycznie | Akoye i 


dążujęcych 'nieprzyjaśń dła żywiołu izrtelickiego, 


czącą -wcielen 
3 
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Wiedeń dnia 29 marca 1888. 


„  zrefrna E 


dla Rosyi, że narodgščość_ rosyjska, że sławiań- 
szózyzna jest zagrożoną. Rozdmuchują  namiętno- 
ści, by lud do wojmy usposobić. Icht dzienniki 
zaś grożą otwarcie i iście po mongolsku, że gdy- 
by przyszło do wojny” z Europą — ma znaczyć 
z Niemcami, — to Basya podburzy socyalistów 
na Europę. : 
Gdyby się tego środka chwycić miano — koń- 
Gzy "Post — to 'Rosya' moik RYC Ynis fe Eiro- 
pa, tj. Niemcy, zabezyłecgyłaby się przeciw temu 
dostatecznie, jA JĄ 


i. 


Fak pisze ministerin Pos prawie w tej sa-|ma się. przygotowywać powszechna, emigracya Ży- IP : 
maj chwili” kiedy w Palaču cesarskim w Berlinie |dów z Rosyl. b wach L 
czytano telegram cafa (z ddyczaniami., dla: cesarqa | g P W pa 1 Obtęga: tu: Posłoda ak i, EoD ZUM. m» 
Wilhelma PR. ł Unem 4 iska sa, tkil ółpoeno zućnofikie „. - 


- 5 SP" 
W wewnętrznym imig Rosył kij żawiązki 
przyszłej wojny.  Każżej /$eż chwili spodziewać 
się można wiadomośc wGiennych w rodzaju naj- 
nowszej, według któłej rosyjski minister wojny 
nakazał jak najprędaaj hzómełnić zapasy wojenne 
i zdać MERR i. rczne o stanie koni. 
Nie możemy się przety zgodzić z Gazetą Lwow- 
ską , która ostatni artykułiwstępny rozpoczyna od 
słów: „Znikły z horyzontu politycznego wszyst- 
kie te czarhe punkta, „w %tórych niedawno jesz- 
cze widziano zawiązekwielkiej chmury wojennej.“ 


Anglo Banku 


54. lety 


4 
Bedim dnia 28 bota 1382. 


objawem ma być, iż nie został zaproszony na 
ostatni obiad dworski. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń. 29 pres Na ogólnem zebraniu akcyo- 
naryuszów banku krajów koronnych odczytany |. aoi 
sprawożdahie gubernatora, w którem Gy Baska, «- sau 
że instytuty ta już w pierwszym roku istnienia | Warszawa . . 
współdziałała w pomyślnym dla kredytu państ- | Ruble 
wowege zwrocie. Instytueya trzymała się zdala od | 5+/e 


u W yz 
czysto spekulacyjnych spraw — przez co pomimo Aby karola DMAA ; 


-y 


Nowoje Wremia Zwraca uwagę na podaną |ogólnego wstrząśnienia na targu efektów tak ka-| „ „dredytowe . . . . .. 
he- przez deski Proto wigbamośiejskoką. w War- | piał akorin jak 1 ipgólnsorezgtwa pozostały. nió | Zbupewtwie greri suk 
Sżawie w póbliżu cytadeli oway- EAT ęte. Zmniejszenie zysku. w porównaniu z tym, 


prazasów ogromna fabryka, jęca nad twiet: 
dzą. Wiadomość ta zBalazła przytułek w Kije- 
wlamimie, który uzupełnił ją komentarzem i w zmy- 
ślonym fakcie upatrywał cele straiegiczne. Cała 


jakiego oczekiwano w sprawoz. _złożonem d. 
19 września — po większej części temu należy 
przypisać, iż w biłansie uwzględniono zmniejsze- 
nie wartości udziałów konsorcyjnych, tudzież 
papierów będących własnością towarzystwa, że 
części zysku w interesie budowy kolei Peszt-Sem- 
lin i budewy mostu-na Sawie, nie wstawiono 
w bilans za r. 1881. Bank brał udział: z. Union 
générale w budowie serbskich kolei do 809/, i 
złożył z tego powodu kaucyę 1.202.000 franków, 


strach ma wielkie oczy. 

Plan kolonizacyi Palestyny przez żydów Tu- 
muńskich i rosyjskich, jest przez: Rumunię go- 
rąco popierany, jak donosi Jesish Chronicle. 

Przeszło tysiąc rodzin żydowskich z nad gra- 
nicy rosyjskiej, jest gotowych udać się do kraju 
obiecanego, i lam oddać 'się rolnictwu i prze- 
mysłowi. 

Towarzystwo zwane „Sion“ w Gałaczu, udzie- 
liło na ten cel 10.000 fr., w Jassach -zarządzono 
subskrypcyą, a „Związek do kolonizacyi Palesty- 
ny* w Belgradzie, wysłał do ziemi obiecanej po- 
sła, który z rządem tureckim ma zrobić ostate- 
czną ugodę. 


toir d escompie w Paryżu isuinnemi zakładami nowe 
konsoreyum celem wykonania budowy serbskich 
kolei, 'dokonania potrzebnej na te pożyczki, i pro- 
wadzenia ruchu kolei, o co z serbskim ministrem Do Lwowa: 
finansów zawarto już układ, a sprawa ratyfikacyi i 
jest już w toku. Ogółęm. zaangażowano sie w in- 


krakowskiego), 


Nas Oa S 


kuponu — 20.000 akr. wii ni 4 
szu pensyjnego dla 4 ugi. 
sek francuskiego +h 4usR hag: 
lono z reszty zwyżki odpisąć całe saldo rąchun- 
ku inwentarza 75.656 złr. — a pozostałe 38.826 
złr. zapisać na rachunek roku 1882. ; 
Wiedeń, 29 marca, Wielki książe. Włodzimierz 
wyjechał dziś przed południem do Rzymu. wraz 
: = Móliciańowrtcea= "> - 
ścieńł); Cesarz austryacki odprowadził ich aż 


kolej i pożegna} sagde 0% : 
BafaPoszt, % e A fnansów $ 


pman Prezes w ze) dzy hih- 
dont Réinelt. s do rządu ii dźę- 


dlowęgo A nilasta $Ę: 
jowyni ` Tryestdjh, 


Rzym, 29:marex w Dist odbyła się: w Wety 
niesserešðonia rozdania kapeluszy kardynalski 


Warsa telegraficzne. 
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Wydawca: Dr. Adam Asnyk. 
N U Gdpowiedżialny Redaktor" | -"' 
Dr. Tadeusz. Rutowski.. « 
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wari z grupa węgierskiego zakładu kredytowgko 
umowę 0//dor pokrycia uleficytu ma r, 1682p 
5-praeeltową rentę „papierową. 

BullarPoszt, 29 marca. Hrnet Bilkonfi ui 
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nowału kardynałowie: Agostini, Matcatbe, Ricci. 
Lassagni i Jacobini.* Kardynał Agestimi gry. 

obnosy pmo e dzi 
7 Dinas- owem 
iprzy-dworze bawarskim, wyjechał &o Monachium 
| Tunis, 29 marca, Bejo przedłażył” komendzie 


Bad 


wojskowej dekreta. dotyczące ułaskawienia kilku 

Wiedeń, 29 marca. Ankieta gimnazyalna będzie |frakcyi. chegcych stę pośliać, mianowi j- 
po świętach wielkanoćnych obradowačicodziennie. | kalifa- Sądźą, że goģtanič pn gaskawiońy. geźgli 
; Wiedeń, 24 marca. Dbiega pogłtskś, że Wien | poda poważne rękojmie na przyszłość. 


Ateny, 29-4uozca,- Aeaye piy- 
kt m PAP etc amp" 
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Renta papierowa Bust, s. » tol- BE nd 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


T 7 ` 4:96 - M 
Na kolei galicyjskiej podane są- godzmy według 
która mu jednak została zwróconą. Bank już nie |zegaru peszteńskiego , (różnica „od. Kfakosrskiego 
ma dalszego udziału w tym interesie. Natomiast |o 4 minuty); zaś na kołei* 0es.* Ferdynanda =we- 
bank krajów, koronnych utworzył wspólnie z Comp-|gług zegaru pragskiego” (p 12 minut później og 
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Odchodzą ż Krakowa: 


„osobowy: 1- pospieszny:  więczarnij 
Kraków odjazd: 10., rano 9.1 wieczór 10.,, Wieck 


W Petersburgu, jak. donosi gazeta Woschod, | teresa konsorcyjne do końca r. 1881 do wysoko- Bird przyśssa"* 0%, Wiećz. 1575 w š A i gue 
ma się podobno wkrótce odbyć kongres wszyst- |ścl-11.187.000 złr. na co spłacono już 5.152.000 Do Tarnowa Joby. - f 
kich przedstawicieli gmin żydowskich z prowin-|złr. Sprawozdanie omawiając bilans podnosi, że Kraków odjazd 644 rano... , 3 
cyi. który to kongres ma się zająć wyłącznie e-| między wymienionemi efektami nią ma żadnego. * Tarnów przyjaza Swan , : +3 
migracyą żydowską z Rosyi do innych krajów. |któryby mógł przez nagły Spadek kursu większe |Do Wieliczki; „Kraków odjazd: 11., w połud. ; 

e W -g. straty spowodować. « Sprawozdanie kończy się i $ 


Francuska komisyabudżetowa rozpo- 
częła swoją czynność. Zdaje się że Wi'son, 
jako przewodniczący zachowa dla siebie zwycza- 
jem parlamentarnym francuskim, zarazem i refe- 
rat. W przeciwnym razie referentem zostanie 


wzmiankę, . że Union .górnćrale obecnie winna jest | 2 
7,970.000łr. w.'a. — na co jest zupełnie dosiate- 
czne bankowe pokrycie.  ” i 
Walne zgromadzenie, któremu w obecności 
akcyonaryuszów, reprezentujących 1389 głosów, 


zeliczka przyjazd, 114, :30 poł. 
(De Wiedn: osob. -pospieszay "mięscana . ospbewy 
Kraków: odj. 5491. 6.55 rano 9.91. 5.55w.) 8 Dok 
55| Wiedeń: przyj. Tą s W. 4, pop. 1., ran.i12., po. 5p 
Do Prus: O:godzinie.5.,o rano osobowy, j $ 


s 5 RA ER. -- Ost y spieszny | š 
Ribot. Już.wezoraj podnieśliśmy różnieę zasad r gi posp y 
ekonomicznygieWilsonżt DIET; tylk" jego AB m” przyjazd o godz. 8 po wj 3 
bista nieprzyjaźń do 'Gambetty zdobyła mu pre- sá rae Mak ardaue. 3 


zydencyę komisyi. Nazywano go „duszą insrygi* 
przeciw exdyktatorowi., Dziś i prasa minsstery- 
alaa wyraża swoje niedowierzanie do kierowaictwa 
jego. W przemówieniu wstępnem, położył Wil- 
son głównie nacisk na sprawę „programu Frey- 
ciaata* i-t0-z-punktu finansowego.-- Nie chodzi 


złr. — który po potrąceniu już wypłaconych 5°/ |" 
od kuponów daje zwyżkę 644.608 złr. — uchwa- 
lono wyposażyć fundusz rezerwow; kwotą 10°/,, 


słe-wypłacić superdjywidenię po 2 franki od|Zówe Dominoś. 


użyć 1007, na tantieray, z reszty zysku 515.682 pisma _ satyryczno-fumotys 


jęło wnioski Rady. Z czystego zysku 2,215.044 nn 
Do dzisiejszego hiimetu dółatźa Się. Alá 
wszystkich Sz. Prenumeratorów -prbspe 

tycznego. „Ri 
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Kraków 30 Marca 1882. 


Praktykanta 
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D bezpłatnego do gospodarstwa rol- 
siwy, przeszło 16 miary, 10 lat mający, F wy WI al0W wyl (EWIE 4. nego potrzeba od 1. Kwietnia lub 
dobrze w pojedynku ujeżdżony. jest do l ek. <$ |zaraz. Bliższych szczegółów udzieli 
sprzedania. Bliższa wiadomość w Półwsiu D) Era T Jan Gebauer Ulica Blichow 

Zwierzyńcu Nr. 19.  211-2-.5 J) gb (stacya kolei Karola-Ludwika) $ P. "Wag i 19, dą 4 R z 
) 5 n : Š > N x AJ 205-2-3) 
mj eb. za- PE im 3 
tara „UN | | () E w pełnym ruchu bądący, z całkowitem urzą $ m 
Podaje sie do wiadomości, że Szpital krajowy Ś. Ła- U gk dzeniem 1 zapasami op o Skiadu Nasion ulica 9 
| zarza potrzebuje na bieliznę, pościel i odzież płótna w ró- ? a F - yi i. 10 potrzehny 3 
jw butelkach i w beczkach M ik: i o" 


żnych gatunkach 8987 Metrów, płócienka, perkalu i dre- 
lichu 1473 Metrów, adamaszku na kołdry 196 Metrów, 
Ó wreszcie 106 par trzewików i 79 par pantofli. 
( 
() 


< 


OKOCIMSKIE 


) Exportowe i Marcowe. 


Oferty pisemne z dołączeniem próbek z wyrobów kra- 

jowych nadsyłać należy pod adresem: „Zarząd Szpitala 
M krajowego Ś. Łazarza w Krakowie“ najdalej do 15 Kwie- 
() tnia 1882. 
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) 
1) 
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Kraków 27 Marca 1882. 
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PIWO PILZNEŃSKIE 
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WYBOROWIE 


PIWO TENCZYŃSKIE 


ma beczki i butelki 
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jest do wydzierżawienia 


na dłuższy przeciąg czasu, pod korzystnemi warunkami. 
Wiadomość u właściciela Hotelu Krakowskiego w Krakowie. “ 4 
5456 + 


biegły subjekt handlowy $ 


na X miesiące, 
Bliższa wiadomość na miejscu. 


Tamże jest na Sprzedaż partya pięknej 
koniczyny czerwonej bez ka- 
niamki. Skłsd ten zaopatrzony również 
| w bardzo piękną Lucerne orygi- 
| nalng francnską „Poręczoną przez 

stacyę doświadczalną wiedenską, jako 
| wolna od kamianki; poleca ró- 


1 a w w w w w a «w da mw a w die e wo o ao am e m io m m S 


è walBż sę gatunki R SOS pa- 
! , Tapata Tyotkę, E E 
R 2 Pozostałe z ostatniego sezonu w Składzie moim ° 


wody mineralne: COLL 


Egerfranzensbrunn, Marienbad, Kreutzbrunn i Ferdinands- 

brunn, Krynicka, Szczawnickie Józefina, Magdalena 

i Stefanii, Żegiestowska, Rabczańska, Vichy Grande Grille, 
Ems, Kesselbrunn 


ada dnia 1 Kwietnia r. b. wylane. 


SEROR 


Pa 


w ġe a w 


eena a a a a aaa, pi 
f POSADZKI $ 


Taflo fornerowane lub PERAE 
dębowe, cegiełki z dębowego lub 

kie materyały do krycia dachów Œ Œ 
sprzedaje po cenach umiarkowa- gy a 
2 W 


~ w w w ww l m 


| miękkiego parą suszonego drzewa, 
nych fabrycznych 215-1-10 


€2(20©00+0*0+0+*2+*00+40+*00,0+0+© 


poleca Szapownej Publiczności í t | M | Mauryc Langrock m 
skład Piwa Krajowego i Zagranicznego mó poleca ać wzi, id r | mfa kantor przy ulcy Grodzkiej 46. mu 
i ński ica Wiślna Nr. 8. . 
J. RIPPER lL STR Wenn ih, k Kin gr se « Gdyby więc chciał kto z wód tych jeszcze korzystać, mmm 
dżaga sa pawiawaiie diete r P Ñ 0 może je mieć dla swego wyłącznego użytku i to za poświad- Q gp | — 
= czeniem miejscowego lekarza do dnia 1 Kwietnia r. b. af -= i 
ję SAT : ŻKUYVVYVVYVYYVYVVVYVVYYYVIVVYVYVYYVVVVVVVVVVVVZĘ| BO * moim Składzie bezpłatnie. 18258 08 W Bibliotece Mrówki 
Buhajki l Cielęta 4 = i Kraków d. 15 Marca 1882 r. t świeżo opuściły prasę: 
> LA s 3 U Wł. Spasowicza 
= <| 3 | t tą? WE ye m4 
półkrwi Shorthorn — oraz e Woda I l Proszki do Zebów > UP OWAZNIONA FILIA t Wincenty Pol jak IN kge" 
> d <| i o l M. Gosławski 
B A R A N p 45 <|92 DYREKCYI ZDROJOWIŚK GALICYJSKICH i CZESKICH. Pionsuki ulana polskiego +0 „ —20 
M > x DR A | I | RR | ) oi a Żywot toi" dp: s 20 
Rennbouillet Negretti ka g >o w w w «w = -= æ œ m w =æ a œ œ a = = | ap W i o r o" ze pa. 
są każdego Czasu na sprzedaż|= 4 F akultetu Medycznego w Paryżu 5 Jejbe YA zn: E 
w Chorzelowie: Zgłaszać się należy = 1 ź Jan z Tęczyna, romans histor. . „ 1— 
do Romana Fiszera w Chorzelowie | 7 8, na Placu Opery w Paryżu. < „|| Józefa Kopeia 
s = eż Dziennik podróży do Syberyi. „ „ —40 
poczta Mielec. 195-3-6| > Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 2 Na giełdzie wiedeńskiej ław ATRAPY WNN 
= 3 a ait 
> as] p | Jana Finkelhausa 1 
s c e b = zB Pod Norwegi bamo „ —20) 
| wyciąg słodowy z ziół miodunkowych z Medal zasługi przyznany Doktorowi Pierre na wy- z zyskać może tak przy tendeneyi na zwyżkę jak zniżkę oii; EŃ Kilińskiego 
ILH. Pietscha i Sp. w Wrocławiu © stawie wiedeńskiej najwyższa nagroda przyznana > wiele pieniędzy ten, który najprędzej i najdokładniej obznajo- Pamiętniki ; aO 
ao diedie kóre m opatrzoné i > 1 F. 58 miony jest o wszelkich czynnikach mających wpływ na bieg km ij ara 
marką 2 > tym środkom toaletowym do zębów. sw; Z kursów wartości giełdowych. Nocleg hótmański - . r —2%0 
= < M wad „sę 4 hi z : rosta Kopanicki . "ae 
| VYVVVVŠŠ Wskutek mojej długoletniej praktyki i związków Z EE Kasper Karliúski T —20 
SKA AAAAAAAAAANAAAAAAAAAJAAAAAAAAAAAAAAA 3 miejscami, z przyjemnością mogę wszystkim Szanownym komi- a aai n 20 


Staraniem Towarzystwa: gospodarskiego galicyjskiego 


kaszel stać się może „aiiai 
wchodzą w życie już w roku bieżącym 


1 ý rospoczynają się od nieżytu płu- 
| onago z A kaszlem. — Nui ujące przy- | 
| pady: Kąqszeł z płwesinami orie, trudne . 

addychawie, bladożć cery = schudnienie po- 


| zwalają wnosić o pojawieniu się suchot. 

j*) Za faazkę ekstraktu 80 et., 1 złr. 50 et. 

ji 2 alr; Woreczek karmejków 25 ct. i 40 et. 

i Do nabycia w Krnkewis: 

jw apt. E. Stockmara, wapt. „pod Słońeem* 
» „Pod Gwiszdą* » „pod Lwem“ 

i ji we weaystkich większych aptekach w Galieyi. 


Prima goblastn Kadlhermagon 


kauft steta gegen Causa. — Bemusterte Offerten 
erbittet 


połączone z premiowaniem źrebiąt dwulatek i koni użytkowych, tudzież z zakupnem 
ogierów na stadniki rządowe, źrebiąt dwułetnich do zakładów rządowych  (Pollenhófe) 
i remont dla e. k. armii. 
JARMARKI TE ODBĘDĄ SIĘ: 
W Stauiaławewie dnia 10 Kwietnia ||| W Mościskach dnia 18 Kwietnia 
W Tarnepelu 13 W Rzeszowie 23 
W Tarnowie dnia 28 Kwietnia, 


NB. Z powodu że w roku bieżącym duia 10 Kwietnia przypada drugie święto Wiolkiej- 


nocy, jarmark tegoroczny w Stanisławowie odbędzie się o jeden dzień później, mia- 
nowicie dnia 11 Kwietnia 1882. 168-5-6 


n n 


Berila ©, Klosterstr. 40. Oharlea i 
117-6-6 sapina 


s_a 4 
Kursa miejscowe i giełdowe. 5 -. 1860 „ 500 
5a n AR 109 
k! słe Kaz walkolki Wah , któ — z z 1864 bez % całe . 
Kurs reramieją się e: ezheegoi kaiponu, który, — 1864 bez % połówki . 5 
— | Como Renten-Sehein na 42 lirów za Bztukę 1 
Kraków, dnia 29/3. 5 y zastawne Domenów austryjackich 
Ruble papierowe 2107. xa 100 rubli po 120 złr. == 300 frenków za sztukę 1 | 
Marki niem. złote tub „Pop. „ 100 mer. | 
Kopian srebrna " MR OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ. ij | 
ukat nawy ważny . . ; | 
FA SB: * s pais złota węgierska me gr. mó mi = $o S 
6*/, || Pożyczka wwa galie.. . za złr. 100 5 pap. ” = 100I| 86 80| 87 — 
r La a. T I oC galie. „100 a. 5 |Oblig. węg. Ostbabn z r. LN. 3 aao a |=ze- 
p kr. ziem. . ese’ = |Pożyezka premiowa węg. po 100 złr. „ „ 100/117 50 ah 15 
e. — po 50 słr. „ „ 100/116 50|11 
f » » Baty” Hipoteczna. GROŃ, i ios, ; 4 Losy Cisańskie (Theiss Reg.) s n „ 300109 50/110 
5 = zwrotne £a 40 lat . | z | 
6 $ dluine «. zakł. włościańsk. k j OBLIGI INDEMNIZACYJNE. ! 
5 M h 5% Obligacye indem. Bukowińskie za złr. 100) 96 50) 97 
UA 7 iawii c. “Z. Kr. w Krakowie, 36 letnie . 5 | Obligacye indemizae. Galicyj, . . no „ 100] 98 75) 99 
H ` „ m A BG A 5 | 3 Y Sledmiogrodzkie „n o w» 100] 28 25| 97 
s TE z z ki 18 2 5 | » é Węgierskie . »  100|| 9? 50) 98 
3 ne g. r. |! ; 
5 ||Listy zastawne Król. Pol. za rabli 100 RÓŻNE INNE POŻYCZKI. 
4 „ likwidacyjne „ . mo. 100 2 | Losy Donau Regulir. z roku 10 . 2% 
| Lwów, dnia 38/3. — | „ Wiedeń. komun. a 1874 z pr.” 
— || Akeyo Bau i gal. . s na zł. 200 3 | „  Serbskie po 100 franków . - , 
| po Listy sast. Tow. kred. ziem. . za zr. 100 0 | „ Tureckie po 400  , i h 
8 + . Banka hipotecznego gal. . „ . -100 LISTY ZASTAWNE. 
5 po; n 5 10% premią „ „ 100 4:/,| Listy Boden Credi 
5 md. z rrotne za 40 lat "100 $ si| Listy en Credit allg. oest. złote 1» 
6 Lao ku włoścień. -.. NE U z premia „ 
d Dank e - à | Jk 8 „ Banku hipotecz. gal. my i n 
6 7 n n n „n Z 104% rem. m 
Wiedeń, dnia 828/3. 5 a oz ” P m 
OBLIGI DŁUGU” PAŃSTWA. 5 | ? s „ zakł, kr. e. w Krak. 18-letn. s 
4', | Renta aastr. papierowa . va zł. 100 M a AI EE M E 7 
al, RA EE 100 Sh o» zul WARorg len! | 
a "OE " l» T100 4 | „ n gal. tów. kred. ziem. k 
5 a „ pap. nowa . no» 100 5 Bu „Módalkai è A 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


WIOSENNE JARMARKI NA KONIE < 


tentom dostarczyć zawczasu podobnych wielce wartujących 
informacyj. 

Objaśnień i rad na każdą spekulacyę udzieiam jak najehętniej 
i wypełniam jak najkorzystniej wszelkie rodzaje eperacyj 
giełdowych, 

Również moga kupione przezemnie efekta tak długo pozostać 
u mnie na spekulacyi, dopóki nie zostaną korzystnie zrealizowane. 


J. Słowachiego 
Ojciec zadżumionych. W Szwajcaryi „—-'15 


Nakład KSIĘGARNI POLSKIEJ 


wa Lwowie TeGEG 


Lygmini Wasikowski 


Ponieważ obecna pora jest szczególnie korzystną, przeto asfalterz 
polecam usilnie, aby jej bez korzystania nie pominąć, lecz b. Agent Mi > e Ciia 
sfaltowego 


uchwycić trafnie sytuacyę. wykonywa wszelkie roboty w zakres 


fachu jego wehodzące, rodzunemi 
asfałtami Linimerowskim i Włoskim. 


" Hermann Knópfimacher, 42-11 


Dom bankowy i giełdowy w Wiedniu, Hohenstaufengasse 2. 
4 h ji Adres: 
Adres telegramewy: „Bankhaus, Knópfimacher, Wien- Kraków, Rynek Główny, Ni: 29, II. piętro 
w oficynie. 10-3 


płaeą | W żądni 
rustykalne. . =al 5 || Bodeneredit allgem. aust.. . na 80 złr.235 50 I — 
» 15-letnie_ =p 77 5 || Kredytowe dla handlu i przem., ua 160 złr.320 25320 50 
20-letnie WA 5 ||Kreditbank węg. slig. . na 200 złr.315 50 eh — 
Bauku austr. -węg. pdg 5 | Hipoteczne galic, ua 200 zir? — —| — — 
= 3 kotó 5 | Bodenoredit na 200 złr.| — —| — — 
» n non 5. || Liinderbank na 100 zir — —| — — 
| 5 Austro- węgiersk. . na 600 zr. sh i 821 za 
| OBLIGACYE PIERWSZENSTWA KOLEI. ò || Union.bank NEF „ na 100 złr 10:123 20 
5 |Albrechta . . na 800 złr. za złr. AKCYE KOLEJOW £. 
5 | Ferdynanda północn. na 300 złr. „ a bez %|| Albrechta... . . . «0 a + + NRZO0-4łf) — M 7, 
4'|,| Kar. Lud.Em.zr. 1881. na 300 złr. „ n 5 |Alfold Fiume . Hee /wę| La.200, „ MGB AIŚL — 
5 | Koszyc.-Bogumińskiój . na 200 zr. „ n 5 | Ferdynanda Nordbahn. . . . . . n.1050 , |2513— |2518- 
5 | Lwowsk.-Czern. zr. 1865 na 300 złr. „ „ 5 | Franciszka Józefa wę na 200 „ 191 75/192 — 
5 z r. 1872 na 300 złr. „ , 5 ||Karola Ludwika . na 210 „ j8C1 501302 — 
5 | Rudolfa. , . na 300 zr. n a 4 || Koszycko-Rogumińsk. na 200 „ [142 —|142 50 
5 | Siedmiogrodzkiój > na 200 złr. „ n 5 || Lwowsko-Czerniow. Jassy . na 200 „ [169 25/169 10 
3 | Lombardy (Siidbshn) . na 500 fr. za sztnkę 50lyez y | Morawsko-szlązkie centr. 000 || 24 —| 24 75 
5 Przemysko<Łupk. 1: Em. ua 200 złr. EF 50|bez % Prag Durer . . . 1.59 50) 60 = 
5 | Nordosty na 300 zr. ze sr. 10) 5 udolfa . . na 200 złr [164 25/164 79 
ji 5 || Siedmiogrodzkie . x 4 na 200 „16L 50/1638 50 
LOSY. 5 || Staatseisenbahr państwowa 7 na 200 „ A i, 365 a 
— | Kredyt. dla hand. i jk na 100 złr. ze sztukę i Ungar „dal I, Przem sh słu R k ZA p ” IL56 p: 156 75 
— |i Klary. a 40 złr. m. k. „ n 5 || Nordosty R. j M na 200 , |159 —|169 50 
— || Towarr. żeglugi Duisja na 100 nr. „n - 5 j 
2 Lacie r ` na 20 A w. 5 o WALUTY. i 
is A aN * p h. S, T "Ee | pełno ważne . zw Sztukę H + A 66 
— | Lobleńskie . ne 20 zr. wwa. „ | 20-t Frankówki on 11 70] 11 3 
— | Ofner (miasta Budy) ne 40 złr.w.a. „ n 204; Markówka È: 5 » . 97] y a 
— || Palfy w; na 40 złr. m.k. „ > tél imperyały ros. potno nine A ` z 11 98] 13 9 
< Dodoliań na 16 złr. w.a , x Fuuty szterlingi . Ą s cj s 10 19 2 03 
— | Salm. na 4O zir. mk s s Tureckie liry złote JB do 10 Si 
— |Salobargskie . na 26 złr. w. 8. za sztuśę Ranknoty włoskie . «Ar 120 2 46 A 
— | % Genois . na 40 złr. m. k. „ 4 Ruble papierowe w » 5120 6 
— aniNawewskie . - na 20 złr w.a n " 
átal Tryestyńskie , na 100 złr. m. k. n - Warszawa, dnia 37/8. 
4 a na BO ar. wwa n m —_| 99 25 
— -i Waldstein . na 20 złr. m.k no » 5*/,| Listy zast. nowe r. © Kupa za" £ P. Pi 29 
E a E T AN ke „9 4 |Lłsty likwidacyjne =. sa rs. 100) 86 80 86 50 
| Kup ony . - „| 2 — d 
AKCYE BANKOWE. 5 |» n» mista Warszaw, ja km. 08 30] 48 45 
5 | Anglobank . . na 120 złr|126 %0 126 20 E Ila |= — i T 
5 ||Baukverein Wiener . na 100 złri11A 80116 7 í. 3 M " | PL — 


Odpowiedzialny zarządca EE A. r s, 


